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C I I H O  C O P Z I E N N t

I N f O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z T S T f ł I » , M

R o k  temu chleb k o s zto w a ł 48 g ro s zy  z a  k ilo g ra m , d ziś  kosztuje
62 grosze

C z y  j i r t r c  c h l e b  s i a  b y ć  

leszcza droższy ?.
N IE W IARO G O D N E, A  JE D N A K  Z A P O W IA D A  SIĘ, ŻE P R A W D Z IW E  ś

JU TRO ODBĘDZIE SIĘ W  TE J SPR A W IE  N A R A D A  W  MI N. S P R A W  W E W N .

R ok  temu Jrilograni chieba 
żytniego kosztow ał 43 gr., dziś 
kosztuje juz 62 gr., a jutro ma 
kosztow ać 65 gr., jeżeli nic 
w ięcej.

Zw iązek M łynarzy zw rócił 
śię właśnie cło Ministerstwa 
Spraw W ewnętrzny ch z żą d a ­
niem podw yższenia ceny mąki, 
co  w  rezultacie musi doprow a- 
d z 'ć  do podw yższenia ce rv  
chleba.

Dziś rano jeszcze d ikladr
naw et sami młynarze nic ustali- .
li w ysokości żądanej przez sV - 
bic podw yżki ceny mąki, ale

Ś w ię t a  „ b e z a l k o h o l o w e "  
w  A m e r y c e

Zamiast alkoholu 
pito tam namiastkę

i m a s o w o  s ie  p o t r u t o
L O X D Y X , k . i s l  (A T E ). - -  

Podczas świąt w S&ua&h Zjed­
noczonych miały miejsce ma­
sowe zatrucia alkoholem. W 
Nowym  Yorku 15 osób z tego 
powodu utraciło życie. 375 esób 
znaiduje s'ę w stanie bardzo 
ciężkim w szpitalach.

11 o s ó b  u t r a c i ł o  ż y c i e  
z  z im n a

U s  Francji szaleją okrutne 
mrozy

PARYŻ, 28.12. (A .T .E ). dro;
z któ"c zmnicjszi ły się w Pary; 
żu, w pozostałej Francji nic ule; 
•g|y zmianie. W  Grenoble było 
wczoraj 9 stopni, w Nancy 20, 
nad Loirą od 10 stopni do 20, w 
Rordeau.\ 7 stopni, w Paryżu 4. 
Jedenaście osób z powodu zimna 
utraciło życie.

N ie z w y k łe  d ziw a c tw a

wtajem niczeni i iform u.ą pas, ie 
poniew aż przed Dożem N aro­
dzeniem  żądali oni o gr. pod ­
wyżki na kilogramie, a otrzy­
mali 2 gr., to dziś spodziewają

M inisterstwo Spraw W ew nęlrz 
nych jest zw ykłą form alnością 

Dziś w tej sprawię miała od ­
być się w  M inisterstwie Spraw 
W ew nętrznych  kouierencja,

się otrzym ać dalsze 3 gr. Spra- którą jednak od łożen o do ju- 
wa podobno, jest juz zdecydo- tra, z pow oda  r*eobcenorc' w  
wana, a om ów ienie prze1'  W arszaw ie Kom isarza Rządu
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D o  czego do ch o d zi bestjcłstwo c zło w ie k a !

U ro c zys to ś c i u N u n c ju s za

D . 25 b. m. w  p r y w a tn y c h  a pa rt a m cn ta ęh  n u n c ju sza  L a u rieg o , o d b y t
lo s ię  w r ę c z e n ie  m u od z n a k i k a rd yn  a lsk ie j.

O b e c n i b y l i  m. i. d e leg a t  p a p ie  ża, p o lsk i m in ister  spraw  za g ra n icz t
n ych  p . Z a le s k i i p o s e ł  h iszpa ń sk i Tallin.

lito I S  Ś l l f n  r a i
p o z b a w io n y c h  p o łą c z e n ia

D z iś  m a ją  b y ć  p r z e c ią g n ię t e  n o w e  k a b le

Jak w iadom o, w p :erw szy 
dz>eń świąt B ożego Narodzenia 
pękły rury kanalizacyjne przy

123. 125, 
Dzikiej 1

u;. M arszałkowskiej 
127 oraz na idica rh

Z a m o r d o w e ł  p a r ę  m a łż e ń s k ą  i : c h  o ś n r o r o  d z ; e c

LONDYN, 28.12. (ATE). W
majątku, znaiduiącym się w p o ­
bliżu Farwell, dokonano m or­
du, którego ofiarą padło 10 o - , 
sób. W łaściciel majątku G eor- 
ge Fassel i jego żona zostali 
znalezieni zam ordowani w  w iel­
kiej sali pałacu. W k rótce  p o ­
tem natrafiono na zw łoki

miorga dzieci, które zostały u- 
kryte w jednem z zabudowań.
W szystkie oznaki wskazują ra  
to, żc mord został dokonany 
przez uduszenie. Spraw cą zb< o 
dni, jak przypuszcza polickr, 
jest bliski krewny zam ordow a­
nych.

os-

TgU Ts mwmz i f w o M y
luneto

powiesił staruszkę mstkę

n a tu ry

I j l
9 osu b  zabitych 20 rannych

LONDYN, 28.12. (ATE). N o­
wy York naw icdzila  burza 
śniegowa, klóra spow odow ała  
straty* materialne i wiele w y­
padków  z ludźmi. D ziew ięć o - 
sób utraciło życie, dwadzieścia 
osob  jeśt rannych.

TORUŃ, 28.12. (A W ). Miej­
scow ość B rochnow o pod T o - 
runem była terenem  potw ornej 
zbrodni m atkobójstwa, dokona­
nego w e w strząsających ok oli­
cznościach, U wolniony, jako po 
dający się za um ysłow o ch ore ­
go- bandyta Leon G łow ack i p o ­
wiesił na drucie w  swoim  d o ­

mu 70 letnią matkę. Sprow a­
dzony ostatnio przed sąd w T o ­
runiu nie udziela żadnych w y­
jaśnień, udając um ysłow o ch o ­
rego. Sześciu braci Leona G ło ­
w ackiego, w czyscy bandyci-re- 
cydyw iści, odsiadują karę w ię­
zienia.

■ Iow - i ;ipkąch.

Okazało się to podczas burzy
śnieżnai

J a k a  r o z h u la ła  s fę  w  H is z p a n i i

PA R Y Ż, "’S,J2. (ATE ). W  Hi­
szpanii panują silne burze, k tó­
rym tow arzyszą duże opady 
śniegow e i bardzo znaczne o b ­
niżenie się tem peratury. W  W a 
lencji m rozy w yrządziły bardzo 
w ielkie szkody w ogrodach. J e ­
dnocześnie burze, które przesz- 
iy nad W alencją, uszkodziły

klatki w ędrow nego cyrku. Lwy, 
1 pantera w ydostały się na sw o­
bodę, ale na w idok śniegu daty 
sic z łatw ością  dozorcom  za­
pędzić z powrotem  do klatek. 

Pociąg, jadący do Barcelony 
zestal zatrzym any przez zatory 
śnieżne.

>* -Prr- _c!; c e i le  uą. acrleijaj
tńi magirtralrenu, przez które 
biegną główne kable sieci tele­
fonicznej, przeto w oda zalała je 
przeryw ając kom unikację tale-

Ifiraa organizacja 
Dinlslensiwa Skariiu
Zmniejszenia ilcści 

wydziałów i 
przegrupowanie referatu

Projekt nowego statutu organie 
zacyj.iego Ministerstwa Skarbu 
został już całkowicie opracowa* 
ny, lecz dotychczas nie przęsła; 
no go do Prezydium Rady Mini; 
strów, gdyż czeka na podpis p. 
Ministra Skarbu Czechowicza.

Szczegóły projektu, uzgednio; 
nego z wskazaniami prof. Kem; 
merera, trzymane są w ścisłej ta; 
jcm nicy, wiadomo jest tylko, że 
zasadniczo idzie w kierunku 
zmniejszenia ilości wydziałów i 
przegrupowania poszczególnych 
działów i referatów według po; 
krewieństw a spraw*. Wszyst kie 
sprawy osobowe centrali Mini; 
sterstwa Skarbu będa_ .skonccii; 
trowanc w departamencie pre; 
zy Jjalnym.

W  c is z y  i s k u p ie n : u

10.009 wojska 
i n ep^zebrane llrnjj

o d p r o w a d z i ł y  r.a w ie c z n y  
s p o c z y n e k  'M ik ada

T-O^kiG, .N.ia. (P A T )  Z w ło ­
ki zmarłego cesarza przywiezio­
no do Tokio w specjalnym po­
ciągu. Na ulicach, przez ktorc 
przesuwał orszak żałobny, 11- 
slawiony byl kordon wojska w 
liczbie 1 0 . 0 0 0  żołnierzy. Pomi­
mo deszczu nieprzebrane tłumy 
zalegały ulice. Ruch na mieście 
zamarł. Panowała cisza i sku­
pienie. Przed -trumna ludUe 
padali na; twarz.

for.czną  zarów no na tych uli­
cach, jak i na wszystkich ich 
bocznicach.

W skutek  tego ok o ło  600 a- 
bonentów , zam ieszkujących o - 
kclj.ee Ulic M arszałkow skiej, 
Brackiej, Sspjtaicej, Placu Na­
poleona, M iłej, Dzikiej, Nale­
wek, Franciszkańskiej i znacz­
nej części dzielnicy P ow ązk ow ­
skiej, gdzie mieści się, m iędzy 
inncmi, szereg urzędów  i insty­
tu c ji państw ow ych, zostało p o ­
zbaw ionych komunikacji tele­
fonicznej.

Jak nas zapewnia biuro na­
d a w y  Polskiej Akcyjnej S pół­
ki Telefonicznej, w  ciągu dnia 
dzisiejszego przeciągnięcie no­
wych kabli zostanie ukc-uczone 
i przerw ane połączenia będą 
przyw rócone.

Usposobienie rynku akcyjneg 
powoli się ożywia. Nastrój świ; 
teczny i słabsza frekwencja n 
giełdzie n e pozwalają tranzal 
cjom  przybrnć większych ro: 
miarów. Zauważyć sie jedna 
daje zainteresowanie. Kurs 
wykazują drobne plusy.

Dziś notowano: Rank Dvskoi 
towy 1 0  Handlowe 3.10, >oN1 
85-.o0 -  Só, / w  Spółek Zarobi 
u.50, Cukier 3, V- e<»icl 70, Lilpi 
py 16.] j .  MoC.-.-cjów 3/ 0 Ostri 
w-cc 8.55, Pa: owov.y 0.30. Rud. 
ki 1.13, Starachowice 2.07, Ż' 
rardów 10.50 Borkowski 1.1 . 
1 labcrbusch 68 .

4 1 pól proc L. /  Ziemski 
zlot. 37, 5 proc. L. V. niej-iki 
zlot. 53.50. 8 proc. poż. konwe 
s\jna 96.50 proc. dolarowa 81.' 
proc., kolejowa 93 proc.

Zapotrzebowanie walut noi 
małne. Urzędowy kurs dolar 
bez zmiany: gotówka 8.98, dew 
ty  v, 9. Londyn 43.7(>, Pary 
35.80,- Zurych 174.40, Medjola 
-10.80.

Dolar w obrotach pozagiełdc 
w! ch przy Jabszy 111 popycie z 
9 i pół grosza.

Kubel złoty 4.75.
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BEZCELO W A K A M P A N J A

Gwiazdka dla dziennikarstwa 
polskiego nie była zbyt hcjna i 
szczodra. Zapowiedziała bowiem  
nowy dekret pi asowy, który  
łada dzień ma pono się ukazać, 
a nie wiele różni się od tego, 
który został odrzucony jedno­
myślną uchwałą obu ciał usta­
wodawczych

Gdy się obserwuje ostatr. e 
poczynania wobec prasy, odnosi 
się wrażenie, jakby działały fu 
jakieś siły, którym zależy na u • 
trudnianiu spełniania prasie 
swych funkcji społecznych, jak­
by działały na przekor inten 
cjom i rządu i prasy samej.

Niema w całym śu iec:e prasy, 
lak wysoko dzierżącej swój za­
wód i jego godność jak prasa 
polska. I żaden bodaj rząd nie 
ma tak ułatwionego u obec pr a 
sy zadania, jak nasz. Trzeba 
tylko umieć postępować, a moż­
na wszystko osiągnąć.

Podobno nowy dekret praso­
wy, który jest przygotow ywany,■ 
ma i krępouać prasę i odnosić 
się do dziennikarstwa naszego 
w sposób, który ono uważa za 
uwlaczaiący. Jeżeli tak iest, 
wówczas wszelka podobna kam- 
panja okaże się bezcelowa.

Prasa polska w dziejach swych 
ma osobliwe karty, kiedy nara­
żała sie na prześladowania, ale 
nie ustępowała nigdy z placu 
bo/u i u> ostatecznym  rezultacie 
wychodziła zwycięska Pochodu 
myśli ani idei nie przezw ycięży  
żadne zarządzenie policyjno-ad- 
mimstracyjne. ani też żadna re­
presja.

R aczej trzeba współdziałać, 
drogą porozumienia z przedsta­
wicielami ustalić jednolite usta­
wodawstwo prasowe w calem  
państwie —  od czego orędowni­
cy  prasy się nie uchvlają —  a 
wtedy taka praca bedzie mogła 
wydać odpowiednie wyroki

W PROSZKU 
NICZEM IIIEZIISTtPIOIlE PRZY MYCIU G101IIY

Tow Akt. Pr. M I M  w WARSZAW IL

K n ^ s l u s z e  —  
Czapki (męs­

kie) poleca od 
złotych 12  i 3 
-MN WROCHAN 
Elektotalna 53

Warszawa nie miałaby nic no. 
wego gdj by nie.... , R A Z  —
DW A —  PIĘĆ", która jest je­
dyną idealną poapalke do ku­
chni i pieca. , R A Z  — DW’ A  — 
PIĘĆ" jest marzeniem każdej 
gospos. gdyż rozpala momental 
nie każdy cg eń bez drzewa 
i naity. Zapewnia oszczędność, 
bezp eczeństwo, wygodą i c zy ­
stość gdyż nie brudzi rąk. Żą­
dać w mydlarniach. składach 

aptecznych i opałowych.

O d Administracji
Uprzeimie za\u ladamiamy 

naszych Szanownych Czy­
telników, że administracja 
A.BC (Szpitalna 12) przyj­
muje prenumeratę miejsco­
wą i zamiejscowa po cenie 
Zł. 4  5 0  gr. w stosun­
ku mies ocznym.

C zy te ln ik om  p ro w in c jo n a ln y m

Od ;Utr?, rozpoczynamy 
wysyłać kupony premiowe

Ferje świąteczne w yw ołały 
nieprzewidzianą zw łokę w w y­
dawaniu naszych kuponcw pre- 
mjowych.

Stało «ię to nie z nasze; w i­
ny. Nie wszystkie firmy hyły w 
stanie w nawale pracy przed­
świąteczna] ostem plować kupo­
ny, upuważania ące do odbioru

towaru, czyniąc to dopiero o- 
becnie.

To też z dniem jutrzejszym, 
rozpoczniem y w ysyłać pocztą 
kupony premjowe naszym czy ­
te ln io m  zamiejscowym, zaś 
warszawscy czytelnicy będą 
mogli je odbierać w miarę dru­
ku listy premi .

M e ksyk — ło M e ksyk

Znćai is tó  n prayMi
W o ź n ic a  o f ia r ą  n a m ię t n o ś c i  p a r t y jn y c h

*

LONDYN, 28.12 [ATE], —  Z przez dwuch spiskowców, któ- 
Managua donoszą, że na prezy- rzy próbowali go zasztyleto- 
denta Diazza dokonano zama wać. Diazz wyszedł bez szwan- 
chu. Zamach został dokonany ku. Woźnica został zabity.

Je s zc ze  jedna re w o lu c a !

Nikaragua pod znakiem 
wrzenia rewolucyjnego

LO N D Y N , 28.12. (A T E ), —  
Z Waszyngtonu donoszą, że 
dtssant amerykański w Nikara­
gua spotkał się z oporem ze stro 
ny rewolucjonistów. Po krót-

czas których zginęło dwuch re­
wolucjonistów, oddział ich w y ­
cofał się z dalszej walki, Od­
działy rewolucyjne znajdują się 
w odległości kilku mil od w y­

wiej wymianie strzałów, pod- brzeża

S o w ie ty  w  szal i!
Zachciewa się wam opozycji —  macie Krasmgrad  

zamiast Zincwjewska

M O SK W A , 28.12. (RPS). -  
Rząd Ukrainy sow ieckiej u- 
chwalił ponowne przem ianowa­
nie miasta Elizawetgrad w gu- 
hernji O d esk ic . Przed trzema 
laty miasto to nazwano ,,Zino-. 
w jew sk", obecnie zaszła wobec

opozycyjnej postawy Zinowje- 
wa „konieczność11 zmiany tej 
nazwy. Rada komisarzy ludo­
wych w Charkowie skasowała 
nazwę „Zinowjewsk“  i nadała 
Eiizawetgradowi nową nazwę 
„Kiasnograd

G ło s u je  te n , k to  p e w n y  i w y g o d n y

M O SK W A , 2 8 . 1 2  (Rps.). -  
W ybory do sowietów wiejskich 
rozpoczęły się w gubernji Tul­
skiej dnia 2 7  grudnia r. b. 
Pierwsze wyniki będą znane w 
styczniu 1 9 2 7  roku. Z wielu 
mie jscowości Rosji donoszą o 
pozbawieniu licznych rzesz w y­
borców prawa wyborczego na 
podstawi ostatnich instrukcji

biura politycznego sowieckiej
partji komunistycznej. Najwię­
cej osób pozbawiono prawa w y­
borczego w Pskowie, gdzie pra­
wo to utraciły 6 5 4  osoby, które 
brałv udział w wyborach po­
przednich, a mianowicie 1 1 9  o- 
sób duchownych, 30 0  właścicieli 
nieruchomości oraz 335 han­
dlowców.

Skryty pożar przez 5 godzin
S tr a s z y ł  m ie s z k a ń c  ó w  u licy  P a ń s k ie j

Dziś o godz. 12 m. 30 po pół­
nocy od rozpalonego piecyka w 
domu nr. 20 pizy ulic- Pań 
skiej zapalił się sufit W ezw a­
ny 4 oddział straży ogniowej 
tłumił t. zw. skryty ogień, któ­
ry zdołał przedostać się na trzy

piętra w ciągu pięciu godzin, W 
czasie pożaru spłonęły ściana i 
sufit w lokalu nr. 18 i belki w 
siedmiu innych mieszkaniach. 
Pożar ten narobił nie tyle strat, 
ile ambarasu, niepokojąc przez 
całą noc mieszkańców domu.

P R I M A  C Z Y S T A
J A R Z Ę B I N O W A

O W O C O W A

m a l i n o w a

A L A s Z

H A B E R B U S C H  & S C H I E L E
WARS Z AWA.

L

Złoflzieie mupreźnuln
P. Julja Szyszko, zam ieszka­

ła przy Starem M ieście w do­
mu nr. 15, zam eldowała w II 
komisariacie, iż wrzoraj pod ­
czas jej nieobecności w miesz­
kaniu między godziną 6 a 9 wie 
czorem , niewykryci dotąd spra­
wcy, oderw aw szy kłódkę od 
drzwi przedostali się do loka­
lu, skąd skradł i: bieliznę i biżu- 
terje ogólnej wartości 9000 zł.

K to  s ię  r z u c ił  p o d  
p o c ią g ?

Miody desperat, który rzucił 
się onegdai |>od pociąg na torze 
stacji Warszawa —  Wschodnia, 
i poniósł śmierć na miejscu, na­
zywał się Stefan Kurowski, lat 
19, zamieszkały przy uiicy 
Skierniewickiej 4 .

Nożem w serce
S a m o b ó jc z y  z a m a c h  

s z o fe r a

Wczoraj o godz. 7 wiecz. w 
domu nr, 2 9  przy ulicy R , Inki, 
podcza.-, kbacy, uderzył się kil­
kakrotnie nożem w piersi, w o 
kolicę serca starczo szeregowiec 
I pułku saperów Pdward Boro­
wi eki, którego po ypatrze,niu 
przez pogotowi* w stanie groź­
nym odwieziono do szpitala 
Ujazdowskiego.

Podczas transportu 
więźniów zm arł morderca 

Guranko
Dziś o godz 1 2  111. 40  po pół­

nocy podczas transportowania 
z więziema wileńskiego do wię­
zienia karnego w Rawiczu 3 5  
więźniów zasłabł i, .nic odzy­
skawszy przytomności. mimo 
natychmiastowej pomocy, zmarł 
14-letni Michał Doranko, osą­
dzony za’ morderstwo' na 8 lal 
ciężk;ego więzienia.

Nagły zgon
P : e k a r z a  p r z y  p r a c y

D zi' o godz. 1 min 15 nad ranem, 
przy ul, Łopackiej 14 zmarł nagle 
przy pracy 5 0 -letni piekarz Antoni 
Machnicki, Złota 47 Przyczyna śmier 
ci nie ustalona. Zwłoki przewieziono 
do prosektorjum.

M i m ,  I W O
—  W alerji Lechowskiej (Szkolna 

nr. 8) z przedpokoju —  fulro warto­
ści 1500.

—  Meszkowi Kirszenblitowi (W ol­
ska nr. 30) z restauracji jego w tym­
że domu —  100 pudelek sardynek 
wartości 300 z\,

—  Danielowi Segałowi (Leszno nr. 
35) ze starni jego przy ul. Żytniej nr. 
8 —  chomonta i pasy wartości 120 zł.

—  Józefie Selidze (Nowolipie nr. 
50) z mieszkania —  bieliznę warto­
ści 560 zł.

—  Janinie Pajewskiej (Nowolipie 
nr. 61) —  bieliznę waitości 60U zt

—  Hers70wi Koperowi (Gęsia nr. 
105) —  różne ubrania wartości 550 zł.

—  Józełow Ziętali (Nowowiejska 
nr 17) —  70 zl gotówką.

—  Kazimierzowi Piotrowskiemu le­
karzowi (Żórawia nr. 6) z piwnicy je 
go —  słoiki z konfiturami ogólnej war 
tcści 200 zł,

—  Janowi Radomskiemu (Dobra nr. 
351 —  pościel i oiecyk żelazny war­
tości 200 zł.

—  Józefowi Dzieciaczkowi (Toksal 
nr. 6) podczas bytności w magazynie 
czekolady Emila Wedla przy ul. Szpi­
talne) nr 8 —  portfel zawierający 
150 zl

—  Klarze Jakubowskiej (Widok nr. 
5} z piwnicy jej —  różne maryraty o- 
gćlnej wartości 100 zt.

DZISIEJSZE PSSM* 

PORANNE
DONOSZĄ ŻE:

Prezydent Rzeczypospolitej
przyjnurwać będzie życzenia n o ­
wi roczne w driiu 1 stycznia 
1927 r. o godz. 12 w poł. na 
zamku królewskim.

Trybunał kompetencyjny roz- 
poczy na swe czynności dnia 3  
■tycznia posiedzeniem ogólne­
go trybunału celem uchwale 
nia jego regulaminu.

Konsulowi francuskiemu w 
Katowicach E. Teiwe'rowi Pre­
zydent R zcczypospolitej udz>-
1.1 oxe<p.iator.

Poseł fiński, p. Procope po­
wrócił do W arszawy ' rozpo­
czął urzędowanie.

Minister spraw wewnętrz­
nych urządza w styczniu kurs 
przeszkolenia urzędników pierw­
szej instancji a przedewszyst- 
k" 111 starostów.

Stawka w podatku od obrotu 
z dniem 1 stycznia zostanie ob­
niżona do 1 proc.

Obrona przeciwgazowa 
łączy sig z powietrzng

W  dniu 18 b. m. odbyło się w sali 
Związku Cukrowników Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa O - 
brony Przeciwgazowej.

Zebranie zagaił prezes Rady Głów­
nej Towarzystwa Rektor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego prof. dr. Leon 
Marchlewski — poczem wywiązała się 
żywa dyskusja, w której wzeili udziat 
zarowno delegaci Oddziałów' W oje ­
wódzkich, jak i członkow/ie Rady o - 
raz Zarządu Towarzystwa.

Po dłuższych obradach postanowto - 
no wykończony obecnie gmach instu- 
lutu przekazać jako warsztat pracy 
naukowej, założonemu przez pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej I. Moś­
cickiego, Chemicznemu Instytutowi 
Badawczemu, jako tej instytucji, któ­
ra za ctl swego istnienia postawiła za 
danie przystosowania krajowych su­
rowców do potrzeb obrony Państwa.

W  dalszym ciągu obrad powzięte 
szereg uchwał odnośnie do przvgo*o- 
wania ludności cywilnej do obrony 
przeciwgazowej oraz powzięto u- 
chwałę zm erzającą do połączenia 
1 nwarzystwa Obrony Przeciwgazowej 

z Ligą Obrony Powietrznej Pańsfwa 
w ji dną instytucję,

Uojsko żąda zwrotu 
baraków zajętych przez 

bezdomnych
B a ra k i n a  Z o l b o r z u  

g o t o w e  b e d ą  w  p o c z ą t k u  
s ty c z m a

Choć jeszcze nie w ykończo­
na została ser-ja baraków dla 
najnieszczęśliwszych bezdom ­
nych na Żoliborzu, władze woj‘- 
skowe żądają juz zwrotu bu­
dynków swoich na Powązkach, 
któie czasowo zostały oddane 
'Ua bezdomnych i teraz muszą 
być zwrócone, gdyż przylegają 
do innych budynków w ojsko­
wych. stanowiąc pewną ca łość 
niezbędną dla wojska. C zerw o­
ny Krzyż uzależnia to od w y­
budowania serji now ych bara­
ków. Sprawa ta h ę d ce  dopiero 
p< Nowym Roku rozpatrzona 
przez magistrat, który musi zna 
leźć na ten cel kredyty.

Co się tyczy przewlekającej 
się oprawy wykończenia bara­
ków na Żolihorzu, to na skutek 
energiczne] n te iw en cji władz 
admini..trŁcyinych i Czerw one­
go Krzyża jest nadzieja, ze 
dwa baraki będą jeszcze odda­
ne 39 b m„ a ostatnio dwa z 
sera 12-tu w pierwszych dniach 
stycznia, a nie 12 stycznia, jak 
to określił pierwotnie przedsię­

biorca
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Polecamy znaną ze swej dobroci

Koncert. Zespól 
zarządem

sił pierwszorzędny 
Przyjmuje oosta! .. . wydaje,

Dla pp. członków klubu 20 proc raDatu; pp. wciskowym lu proc.
po 'gr-

U W /  Ii A :  U p r a s z a m y  c  w c z e ó a i e j s z e  z a s t a w i a n i e  s t o l i R ó w  n a  n o c  S y l w e s t r o w y
, Z poważaniem S-Ui

O to  są skutki naszej po b łażliw o ści. naszei serdeczności, 
nasze; słabości

P o r u s z e n ie  p o  n ie w c z a s ie .— P la n  z g ó r y  i d o k ła d n ie  o p r a c o w a n y  —  P r fy W ilć fe  
w ię ź n ió w  k o m u n is t y c z n y c h .  —  W o ln o ś ć  w  m u r  a r . h w ię z ie n n y c h . —  K u n ­
s z t o w n a  d r a b in k a . —  S k o k  p r z e z  m u r . —  T a je m n ic z e  lu k s u s o w e  a u to .  —  

S p ó ź n io n y  a la r m . —  u d z  e r ą  c i  p a n ó w .e ?
Sprana zbiegłych komunistów 

Eurmann i Zdziarskiego w y w o­
łała zrozumiale poruszenie wśród 
władz bezpieczeństwa, które kla- 
d? specjalny nac'sk na urząd po­
licji politycznej, aby sprawę tę 
wszechstronnie wyświetlić.

Jak dotąd, z przeprowadza no­
go dochodzenia c ynika, żc dwaj 
zbiegli kdmuniftei rumian i 
Zdziarski na spacerach, w czasie 
których ich nic krępowano, u- 
plar.owali ucieczce z najdrob­
niejszemu szczegółami.

Wobec tego. że wszystkich 
więźniów politicznych szcze­
gólniej komunistów władze wię­
zienne (wskutek nakaz.u z góry) 
dotąd traktowały niezwykle w y­
rozumiale, patrzono też -na ich 
,.ka\va'y" pobłażliweni okiem: 
nigdy ich nie rewidowano, poz­
walano na wszelkie widzenia i 
wręczania rozmaitych rzeczy bez 
śc-słcj kontroli, nie przeszka­
dzano w czasie rozmc w i t d.

Krrzystaiąc z tego. dwa. zbieg­
li komuniści Zdziarski j Purina 11 
umówili się z odwiedzającymi 
ich znajomym abv dostarczyli 
im potrzebne do ucieczki rze­
cz }. T o  też zniesiono im pół 
tuzina prześcieradeł, tyleż łącz­
ników, kilka kilogramów gru ­
bego drutu, kilkanaście skówek 
i t. d.

Drabinkę, po której z.biegli 
komuniści, robił Furman j na 
spacerze, w czasie Którego na­
stąpiła „ucieczka, miał tę drabin­
kę pod paltem, gdyż- nie oba­
wiał sie, że któryś z dozorców 
więziennych ośmieli się go re­
widować. Drabinka ta bvła -zro­
biona z czterech prześc eradeł,

no, tak iż na taiej mogło się u- 
trzymcć do czterech ludzi jed­
nocześnie, Szczeble również b - 
<y przywiązane bardzo mocno i 
pochodziły z dębowi cli kawał­
ków wyrżnielycli ze spodu sto­
lika. Do drabinlo u czuba prz.

jącego już na nich dużego luk 
suscy/ego samcehodu i nie za- 
trzyrr.ani przez nikogo (w tem 
miejsca r.tema nawet posterun­
ku) zbiegli

Jak twierdza rzeczoznawcy 
Furman. m-Jcrł robić drabinkę

mocowane było kilowe drnciaufe-! w ciągu, przynajmniej tygodnia.
kóiko do zarzucenia,. D'a hm.- J Jfed 
machu i rów nowagi urzą 
byl również 11 wierzchołka drą­
żek drewniany, długości przy­
puszczalnie dwueli i pó! metra, 
umocowany w kilku miejscach 
błnszaiiemi sków kanii.

Purman po porozumieniu sic 
zc Zdziarskim, który siedział w 
celi naprzeciwko, po wyjściu na 
snacer namówił również innych 
komunistów, z którymi miewał 
stały nickrępowany kontakt, że 
otoczą w czasie ucieczki dozor­
ców i będą ich gsgftdyv/ać, aby 
odwrócić u wagę od tego, co się 
dzieje ko’ o muru.

euiiak . ie\i vkhi czoue je.-t.
Izom- | drabinkę tę rc-bili „spec jo lii

Furman, 
iły, wyjął

jiu;Pzed5szv do
z j> 1 ; I ictmeg

sortu
celta

s-i\‘eyo (iwą drabinkę i kilkakrot­
nie zarzucając. star„l sie zacze­
pić kółkiem drućiajncm o  belkę, 
która sterczałą nad mitrem wię­
ziennymi. co mu się wreszcie u 
dało. Następnie, nie tracąc da­
le i ani sekundy, wbiegł po dra­
bince ze zwinnością kota na 
mur, a za nim toż samo natych 
miast zrobił j Zdziarski. Gdy 
już Zdziarski przeradzał mur. 
wówczos dozorca 3 0 -leŁni Jóź­
wik. dał w stronę drabbiki dwa 
sti/.ali Tu trzeba podkreśiić 
że miał on w hiszpańskim rewol­
werze jeszcze siedem naboi A- 
larm był spóźniony i komuniści, 
jędąc już na ulicy Dzielnej,

wiązanych węzłowo bardzo m oc- wsiedli czemprędzej ao oczeku-

z? 
lęt"

na ogólnej sali komunirtycznej, 
gizie, jak powtarzamy, dotąd 
nie byli krępowani, i nas.t: mie 
na spacerze wręczyli ją Pur- 
mancwi.

Wersje o leni. żc- obaj koniu
nisci zb ie g li zrg ra n iL ę . są przed  
w czesn e , g d y ż , jak  tw ie rd zą  lu 
dzie d o św ia d cze n i w  ty łi spra 
w ach . m ó g it się oni u k r y w a ć  w 
takich  g m a ch a ch  d ek ąd  niem a  
p rzy stęp u  ani p o r c ja  ani R ząd  
Po! k i... P o p e w n y m  czasie , u 

ch a ra k te ry z o w a n i, za fa ls z y w e -  
iiii p ap ieram i lub n aw et do p cw  
11 e g o  stop n ia  o fic ja ln c n u  (Iow o  
dat,**, „uogą- . mi v 1 riip /.yc .-  ̂w , 
t y m ż e  lu ksusom  y m sarn^chęt- 
d zie. kiór\ na nic] 1 czek a ł k o lo  
1 'a w i "  ku, w dal szą d rogę  poza  

g r a u ; c-- P ań stw a .

f r ,zego trzeba. by uciec z  P a w ia k a

Z i  jęcie ntsze przedstaw ia drabinkę, splecioną z więziennych przc= 
śeieradeł, która umożliwiła ucieczkę kom misiów Purmma i Zdziarskiego.

I V .  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  

M e d y c y n y  i  F a r m a c j i  W o j s K o w e j
Pod protektoratem P re z y d e n ta  RzeSzypasjJOSUej 

odbędzie się od dn. 30 maja do dn. 20 czerw ca 1927 roku

M i ę d z y n a r o d o w a  W y s t a w a  

S a n i t a r n o - f i i g j e n i c z n a
w W arszawie w gmachu Szkoły Podchorążych, A leje U jazdow skie.!- cza uwzględniona i p. Lipiński z

P r z e c h o d z i  n a  e m e r y tu r ę

W-icofdyrektor departamentu 
obrotu pieniężnego w MinPtcr* 
stwie Skarbu p. Biliński z'ożyl 
podanie o zwolnienie go zc służ* 
by państwowej. Prośba ta zosta* 
la przez p. Ministra Czechowi*

Adres Komitetu- Gmach M. S. W ojsk Nowowiejska 5.
Dep. ViII Sanit. Pokój nr. 357. 71S

z TEATRÓW
wną»®K rrzZTl- m

T E A T R  M A Ł Y
„M A IO IC Ż JZ ft MOJA F E G  1 Komed|a w 3-iIii aktach 

(4 cdsionacli) H. M a n n s r s a  
Reżyserow ał J. K. Sorow sto.

niejako na przełaj, zdz-wiłem 
się, że zgubiła najm ocniejszy 
„ kuplet" charakterystyczno-li- 

ryczny, centralną scenę, w k tó- 
re) właśnie, olśniony czarcw- 
nym wybuchem dziewczęcia, Je­
rzy, zakochuje sie w mei. Tak, 
to imitowanie przemówień ojca,

Jest to jedn* z tych scenicz­
nych Drzedstawień. które lubi 
pubbczność i które lubią ak tn- 
rzv. „Najdroższa meja Peg!“ 
jest do zagrania. Dwie, trzy role 
tej sztuk' w w ładzy pom ysło­
wych aktorów mogą być pokm  
świetnego aktorskiego popisu 
Pod wzgledem literackim ostat­
nia nowość repertuarowa tea'ru 
Małego nie reprezentuje żadnej 
wartości, pod względem ide.jo- 
wym walczy' w sprawie już ure­
gulowanej prawnie, bowiem Ir- 
land:a doczekała, się nadania je; 
p /zez  Anglię autonomicznych, 
nawet mocarstwowych, swobód 
(np. mianowania własnych am­
basadorów przy dworach ob­
cych). „N ajdroższa moja Pegi" 
to Irlandja, a ukazanie jej za­
cnego charakteru narodowego,

to cel bardzo zręcznego autora 
W  polskiej interpretacji ten cel 
polityczny tak pomyślnie się za­
gubił, że zcslaia tylko prywat­
na intryga dramatyczna, wiążącą 
kilka postaci, inkerr owanych z 
rozmaitem szczęściem przez ar­
tystów warszawskich i łódzkich.

W  roli lytułoi -ej szorstkiego 
dziewczęcia o 7'oi.em sercu oglą­
daliśmy p. Jarkowską. P. Jur­
kowska ma temperament sceni­
czny, zabawnie gruby głcs, i 
rozporządza rutyną, kićrą się 
wyręcza w mementach gdy rola 
wymaga hardziej skomplikowa­
ne' pomysłowości artystycznej. 
Używając słownika śpiewacze­
go, powiedziałbym, żc p. Jar- 
kewska posiada górę i dó\ ale 
ni? włada medium. Widząc, że 
p. Jarkowska idzie przez rolę

zgoła spaliło na panewce. Nie 
było tu zapału, ognia, długiego 
oddechu, młodości, serca, nato­
miast była ckkwość. ,,Na’ droż­
sza mota P cg !" musi się nauczyć 
drobiazgowo opracowywać rolę, 
mniej licząc na niespodziewane 
efekty, nie zawsze dobrze umie­
szczone, swego zabawnego gło­
su.

P. Ostoia-Ostaszewsk', gra- 
jee młodego snoba, pokazał nam 
z niewiadomego powedu w nie­
udanej karykaturze, jak to się 
ma .siedemdziesiątkę w dwudzie- 
r,tj--.ru czwartym roku życia.

P Ehtszyóskiemu kazano grać 
rolę p. Jurosz’ "Stępowskiegp, 
to leż ton utalentowany artysla 
uwodził sztywną Eihel w laki 
sposób, w jaki sie p ij? Gorzką 
miksLurkc z jredondy apcdykŁy- 
czneńo lekarza. B rcr ! o. £"•.-•*• <- 
s.kiój(p nie zjedr Jtł fcobic s mza- 
£ji r lci pięknej,'gestó rżdt! ’.?in- i 
cej włdzownię. Natomiast, g d ; ‘

wszedł w oświetlenie rampy 
młody, zgrabny, wysportowany 
bez przesady, angielski gentle­
man, baron Jerzy w ujęciu p. 
Wesołowskiego, wszystkie lor- 
niony i lcrneiki przesłały rr,u 
ifcz liw e  spojrzenia swoich wła­
ścicielek, P. W esołowski gra! 
szlachetnego chłopca z natural­
nością i swobodą, jaką nie mo­
że się poszczycić żaden amant 
młodego pokHenia. Bez mino- 
derjl, bez „gierek", bez wym y­
ślonych, sztucznych, akcentów: 
miara w mowie, miara w geście, 
a przecież i temperament i ży­
cie. k. W cscłow sł emu należy 
się specjalna uwaga panów re­
ży serów,

Z roli nic d!a niej pisanej, p. 
Czaplińska, artystka wyborna, 
w ysila  obrenr.ą ręką.

Mimo 7nstrzeżeń, ktorc tu 
wysaczegóintfelŃi musze pow tó­
rzyć za jednym z spektatc -ów; 
że .Najdroższa m oja Pcg! jest 
przedstawieniem przvjem ncn. 

A  w dcda'ku posiada i tę nie­
oceniona zaloic, że młoda pa:1- 
ra , be! nawet stara panna, n:e 
zawsiy zi sl i przsz cały w e- 
czór r " ‘ razu,

żz?nia w Ciaojr ski.

dii. 1 .stycznia 1927 
na euien-bure.

r. przechodzi

rac. teirjęlE?!

Dn. 2 stycznia 1927 r. przy pa:* 
da płatność dodatkowego kupo* 
nu oh igacji ó.-ctó procentowej 
Konw.crsyincj > pożyczki kolc.o* 
wej, Doaatkowy kupon ten obej* 
muje oprocentowanie podlega* 
jących wymianie obligacji kole* 
jowych za czas od l*go lipca 
192? r. do dn. 31 grudnia r. b.

okazji naiUbodzącyc1’ świot 
At-gazyn jcbitsri.Pi E-ci ŚLJcZA, 
Śwńetokrryska 19, sprzedaje bi- 
żi-tcrję, ..ectarki- i platery po 
cLrach bezwzględnie kor.ku
rcncyjnych do c1n. 1 stycz-ia.

E R N E ST I4 E U M M N
U '.--:-... e Te! 5^-96, Kczoniertla 6

,ACr!ATCR1 
\  Ar-tmmretr c li

\ k :id^ n\ noDA.m, orr..:vu 
zs-'> A  >-.',0Z i'. n:

\ v  “Cjf’ -.W"k 1- dr,: ’«"v . ł. 5u. -
Kśi.żU .*yy YX 5*J. -

Prospekty na żądani?
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N :e 7 w y k ła  karjera syna Senegalu

Z dzlklel puszczy, przez królewski 
przepych i magnacką fortuną

U  s z c z y t u  s ta w y  p r z e z  je d e n  c i o s  —  W ę ż e  w  k o s z y k u  —  C z a r n y  s m o k in g  

i b ia ły  o s i o ł  —  W le lk o p a ń s k i  g e s t  h o jn o ś c i  —  Ś m ie r ć  w  o t c h ła n i  r o z p u s t y
Słynnego bok sera murzyń­

skiego, znanego pod przydom - 
kiem

„Battling S5ki“ , 
znaleziono pewnej nocy 
na odludnej uliczce nowojor­

skie)
przeszytego

kilkoma kulami 
rew olw erow enr, z licanemi aic.- 
dami

ran zadanych sztyletem, 
Ludwik Phalla —  takie było 

jego prawdziwe imię i nazwi­
sko —  urodził w Senegalu. Ma- 
iąc lat 10, przybył do Francji i 

został „groom‘em“ 
(chłopcem  hotelowym i. Już w 
roku 1013 zaczął występow ać 
w walkach bokserskich 

ze zmiennem Dowodzeniem. 
Potem wybuchła wojna i sene- 
galczyk musiał pójść dn w oj­
ska. Po zaw eszeniu broni ka­
riera jego rozwija się

w szybki cm tempie.
Po odniesieniu zwycięstwa 

nad Carpentier'em Siki stanął 
na wyżynie sfawy.

I teraz zamiast tego, żeby w y­
korzystać sw cie sukcesy w dzie 
cL nie sportowej, m łody mu­
rzyn
rozpoczął dziwaczny i zarazem 
fantastyczno - groteskowy tryb 

życia,
który zw rócił na niego

uwagę całego Paryża. 
Nazwisko jego figurowało c o ­
raz częściej w dziale ,,faits di? 
vers ‘ (różne wypadki) pism pa­
ryskich.

Pewnego pięknego dnia mu­
rzom nasz zjawił się 
w  pierwszorzędnej restauracji 

paryskiej, 
trzymając w ręku

koszyk z wężami, 
i zaczął się zabawiać zręcznem 
wrzucanem tych

„ćom o wych zwierzątek" do ta­
lerzy konsumujących dam.
Innym znów razem Siki prze­

chadzał się pn bulwarach pa­
ryskich, cały odziany w bi iłe 
ubranie, trzymając na ramieniu 

małą czarną kózkę.
Lecz gdy Siki pewnego razu 
paradował po u 'icy

w smokingu i lakierkach, 
ciągnąc za soba na postronku 

białego osia,
który

rozpaczliwie ryczał, — 
policja miała dość 

i kategorycznie zażądała od nie 
go, aby zaniechał tego rodzaiu 
propagandy ulicznej.

Murzyn zmuszony był zasto­
sow ać się do tego zakazu ku 
swemu niemałemu zmartwie­
niu, m;ał bowiem  u siebie w 
mieszkaniu jeszcze 
młode lwiątka, Dantery. małpy 

i małego krokodyla.
Siki był człow iekiem  o w y­

jątkowo

dobrym, pierwotnym charakte­
rze; o wartości pieniądza nie 

miał żadnego wyobrażenia. 
Gdy pewnego dnia spotkał gru­
pę strajkujących robotników, 
zatrzymał swe auto i rozdzielił 
między nich całą posiadaną go­
tówkę —

koło 3.500 franków.
Nie zostaw'* dla siebie ani jed­
nego centa i jeszcze tego same­
go dnia został wyrzucony z ho­
telu, w którym mieszkał, ponie­
waż nie mógł uregulować ra­
chunku.

Ten potom ek najciemniel- 
szych ludów A fryki nie mógł 
się przyzw yczaić do 
naszej skomplikowanej cywili­

zacji.
G dy cienką skorupę cywilizacji 
zmyły wybryk, hulaszczego ży­
cia —  Bat!ling S ld  staczał się 
w otchłań coraz głębiej i głę­
biej, aż wreszcie przypłacił 
bit dnem życiem  udział w bójce 
ulicznej,.,

Spó ność i w yszkolenie oto siła a rm ji

Armia francuska dziś 
i w przeszłość!

3łf\0G 0 w o js k  m e t r o p o l i t a ln y c h ,  1 80 .00 0  k o lo n ja ln y c h  
R e fo r m y  i r e o r g a n iz a c ja

W edług najnowszego projek­
tu, opraco\t anego przez mini­
stra wojny, p Painleve, armia 
francuska ma się składać z dwu 
części:

1) armji metropolji w liczbie 
1 16 tysięcy ludzi 

i 2) armii kolonialne', złożonej 
ze

1R0 tysięcy ludzi.
Projekt w ychodzi z założenia, 

że fundamentem armji są: 
wyszkolenie, spójność, 

wreszcie przygotowanie kadr 
na wypadek wojny 

Spójność armji zapewnić 
chce projekt w ten sposób, że 
w szyscy mają odbyw ać w ojsko­
w ość —  nietylko w stanie czyn­
nym. ale i okres rezerwy —  cią­
gle
w tym samvm pułku, bataljorie 

i kompanji.
Dzięki temu znajdą oni 
tych samych oficerów  i tych sa­

mych kolegów  
czy to w koszarach czy też w o- 
bozie ćwiczeń.

W reszcie ce 'em  przygotow a­
nia kadr już w czasie pokoju 
w ybierać sie będzie

specjalny korpus

D w ó r  k ró la  F ra n cji p o m ie s z a n o  s  k ry m in a łem

Minister odpowiadał za zbrodnie

Fa ta ln e  skutki drukarskie; o m yłki
Jzdna z najfatalniejszych o- 

m yłek drukarskich, zdarzyła 
się w ubiegłym wieku podczas 
kryzysu ministcrjalnego za pa­
nowania króla francuskiego

dzienniku paryskim „Conslitu-1 utworzenia nowego gabinetu. 
Hennel" czytano pewnego dni" P. 'lhiers przejął proponowaną
co  następuic

,,Jego Królewska M ość 
ki 51 Ludwik Fiiip wezwał

Ludwika Filina Orleańskiegi i wczoraj do siebie pana Ad 
(1830 —  1848, W  oficjalnym | Tl,iers'a i pow ierzył mu misję

■ Jan ll'LU*P iJUJl i B n o m c i

D a S s s y  d $ S  l i s t y  P r e m j i

G w i a z d k o w y c h
Kto wygrał, piach spieszy po kupony

40 PREMJI W  P O D S T A W K I P L A * ' Litewska 12. 842. Skonieczny A lf-e d ,
T E R O W A N E  Z E  S Z K L A N K A M I  
Z  FiRMA H tN N E B E R C  (PO  5 ZL .)

808. Ala-kuszcwska Jadwiga, pi. Kas 
zimie rza W . 6. 809. Pawłowa ugenja.
Kopernika 35. 810 Pie-trych Bolesław,
Św. Krzvska 28. 811. 'M a jo r  BocU* 
nowsk, Edward, Ułańska I, 812 Bu* 
szynski Marjan, R.nach M. S. W ojsk , j oa
813. Borów Jan , U Tłożyn Nowogrodz F IR M Y  „P E R F E C T IO N
ki. 8]4 . Niedzielska Maryi, Krolew.

Senatorska v  8 ® . Kra' rewski Józef, 
Górnośląska 5. 844. Misztala Stanu
stawa. S /pita na 12. 845. Mazurkiei
wicz Janina, M iedrzw iel Lub 846. 
Nowowiejski Henryk, Jagiellońska 
nr. II 847. Żeromska .Stanisława, 
W olska 170.

ska 29. 815. Uliczny Stanisław, Lublin.
816. Somkowska Marja, Żoliborz, 848. Józef Karasiński, Miodowa 12. 
Sosnkov kiego 32. 817. Drzewiecka 849. Bielewicz
Z otja , Ziebia 22. 818 Gołaszewska ! na 83.
Emilja, W olska 83. 819. Jurkowski j 850. Kamińska A lirja , Fabryczna 7.
Rafał Marszafk. 147. , 851 Pitak Bogumiła. Nalewki 4. 852.

dziński W ładysław , Koryta, pow Łą* 
czyca. 87o. W itkowska Janina, Cliło* 
dna 6o. 877 Buczyńska lanina, Brzo* 
zowa 43. 878. Fi .tek  Zygmunt Za* 
wiszy 17 879. Ostaszewska Z ofja ,
Sc'ec 113.

880. W ojciechowska Longina, Lo* 
chów. 881 Zygmunt Antonina, Eu* 
iblin. 882. Pakulska Tulia. Żelazna 22. 
883. Roman Jan, Siolocka 41. 884. 
Maślakiewic, Antoni, Z łota 76. 885, 
Studziński Piotr, Lublin. 886. Reniuk 
Janina, Śliska 44. 887 koral Antoni, 

Cz.cslawa, Krochmal* Sienkiewicza 4. 883. Kożucbowska Ja* 
nina. Ujazdowska 25. 889. Maciak
Anna, trlanna 84.

890. Cwij E.lżbieta, Moniuszki 6.

PREM II N A  A R T .  K O S M E T Y -  
: FIRMY „PERFI 
—  ST. PTKULSKI

mu m is ję  i

oświadczył królowi:
—  Żałuję tylko jednego: żc 

nie mogę panu
skręcić łba 

jak indykow i!..."
O kilKa wierszy niżej zdu­

miony czytelnik znajdow ał w 
tem samem piśmie taką notat­
kę:

„Poszukiwania władz zosta­
ły uwieńczone

szybkiem Dowodzeniem, 
Sprawca mordu 

przy ul:cy du Pot-de-Fer został 
już ujęty. Na posłuchaniu u sę­
dziego śledczego 
zbrodniarz zachowywał się nie- 

zw ykle
w yzyw ająco i obrzucił urzędni- j 
ka spraw iedliwości stekiem or 
dynarnych

obelg i wymysłów, 
przyczem  zaw ołał m in.:

—  Bóg i naród są mi śwmd 
kami, że

jedynem mojsm dążeniem

ale nietylko z oficerów  rezer­
wy, jak dotąd, lecz i z podofice . 
rów

Cała Francja pod względem  
wojskow ym  podzielona zostan ę 

na 20 okręgów, 
a w każdvm z ni :h będzie osa­
dzona jedna dywizja. Na czele 
każdego okręgu będzie stał 

generał ze sztabem; 
generał ten będzie nietylko d o ­
w ódcą wojsk okręgu, lecz tak­
że obejmie kom endę na danein 
terytorjuro. Będzie cn miał do 
pom ocy dwu generałów; z nich 
jeden będzie dow ódcą dywizji, 
drugi zaś będzie miał zlecone 
wyłącznie
sprawy wojskowo - administra­

cyjne
(pobór, m obiliza"ja. sądowni- 
ctwo, żandarmeria itp.).

Na wypadek wojny dow ódca 
okręgu idzie na front iako do­
wódca korpusu, podczas gdy 
pozostali generałowie pozostałą 
na miejacu.

Mobilizacją 
nie będą się zajm ować oddzia­
ły artrji czynnej, lecz 
specjalne organa, ośrodki mo­

bilizacyjne.
Takich ośrodków  będzie 20, po 
jednym więc na okręg.

Stosunek poszczególnych bro 
ni do siebie ma według projek- 
tu wyglądać tak'

Piechota 52 proc., kawalerja 
—  8,7 proc,, artyleria — 22.2 
proc,, odcM eły inżynieryjne —  
6,1 proc,, lotnictwo —  7,4 proc., 
różue — 3,6 proc.

820. Markiewicz Irena, W olska 5 4 . 'S tefan  Makowski, Brwinów. 853. 591. H eu tszc lH in o l t, Zielonka. 892. i z a w s z e  b y ło  
821 Kaznov.sk." Marja, Biała Podia* Czawka W tad' staw, W iosenna 25. D y i e z  Adolf, 11 Listopada 4. 893. służyć wiernie
sk i. 822 Por, Filipowsk' Stefao, C y . 854. Chłopek Stanisław, Pawia 90. Kostrzewa W iktoria, Chmielna 29. 
tadeia. 823. Tomkowi.cz Marja, Ż o li* , 855. Czerwiński Eugenjusz, fayt Be* 1 594. Kruz ński Tadeusz, Rembertów, 
borz, Śmiała 26. 824. i\.luge Zdzisław, | ma. 856. W ąsow icz W acław  Dobrzyń 895. Gołębiowska tlclena. Lublin.
Radna 12, 825, Olizartki Bolesław, n*\\ isłą. 857. Stendcra Juljan, W a* 8P5- U rzyński Z o f ”  I ubl n. _ 897.
Koszykowa 35. 826. Kołodziejczyk ber, pow. Chełmno. 858. Grabowski i Norfcowiakówna A m clja. Gniezno.
Ryszard. Nowosielecka 8. 827. Ala- Henryk, Browarna 12. '  859. Elsner 898. Żółtowski Korfrad, W ilcza 73.
remkuwska D anrs a. C yt idela. 
Kowalczyk Józef, Olesińska 12. 829. 
Flintówna A n n ., Puławska 18.

83n Cacka Martyna, Leszczyńska 
nr. 6*a. 831 Orłowski Edward,
Chmielna 23. 832 Bińczak Stein. So* 
wińskiego 24. 833. Lang AW hał, W iej*  
ska 17. 834. Muszyński FrancNzek.
Kościelna o. 835. Gradkiewiczówna 
Leokadia, Z łota 39. 836. Raehcrt Ma* i

824. Piotr, Karowa 4.
860. Gnlazdkowski Z y g r  imt, Fre­

ta 30. 861. Rudny Adam . Leszno 84.

899. Dohrucka W anda, Cytadela.
900. Rawwo Bronisław. Nmdźwie* 

dzice. 901 śinakowski Jan Konern'*
862. Sliwerska Ji Ijs. Toruńska 3. 863. k * 24. 90’  Mena Roman. Dzielna 93.
Platkus Jan ś.ochm alna 58. 8t>4.
Grzcsiewicz Halina, Ogrodowa 30. 
865. Łyczków na W anda, Puławska 
n‘ . 56. 866. Pehr Karol Lublin 867. 
Pawkrwska Helena, Siedlecka 10. 
868. Niewęgłowski Tadeusz, Piotr*

rja. Hoża. 41. 837, Chor. Krzos J a n ,1 ków. 869. Łjżw iuska Stanisława,
Nrólewska 35. 838 W ' Je< howski
Zygmunt. Marszałkowska 25. 839. Lu* 
lek Jadwiga. Tamka 17.

840. Moszczyński Tadeusz. Mianow* 
skiego 4. 841 Ihctrakiewicz Helena,

Chłodna 22.
870. K ubajew A i St 1 ublin 871. 

FiFpczakówna Julia, Łagiewnik'. 873 
Krawczyńska Maria, ( 'cha 8. 874.
Poreralsl.i Jan Śliska 32. 875. Żmi*

903. Kapnłczyński Jer/.v Terespol:,ka 
nr. 31. 904, Kurniaw W iktor, Ujaz* 
dow~-ka 28. 905. Zieliński hntomi, Żo* 
lib or/ Urz..d. 9 A . 996. P łat Paweł, 
Ż e lf /n a  47. 907, Zielińska Aniela.
NjStc-Pńska 8 904. Knhieki W acław  
Tam ka 25. 979, Lityńska Nina, Żó* 
rawia 13. 910. Fujar.sk! 7 -  gmimt.
Mokotowska 59. 9.11 Podoza.-l a Mi* 
rhalina, W ronia 65. 912. Dr. Ilenscl 
Marian, Emiiji Plater 35.

(C d. n.).

i oddanie osobie mego 
króla i ojczyźnie.

Jąk widać z pow yższego, ca ­
łe

ni tszczęśde wynikło
7. tego, że przy składaniu nu­
meru zamieniono

końcowe ustępy
dwuch wzmianek dziennikar­
skich, wskutek czego francus­
kiemu m ężowi sianu w łożono w 
usta

okropne słowa zbrodniarza 
i odwrotnie.

MA SZEROKIM 
ŚWIECIE

T e l e g r a m  z  t3nrstQq o  

ś ż C u t a

Brat prezydenta St Zjednoczonych. 
Arnold Coolidge, jest cenionym auto­
rem wielu prac z zakresu biblji; poza 
tem jest on pastorem, bardzo znanym 
z działalności humanitarnej.

Tak się zioiy o, ie  pastor Coolidge 
byl tego lata na kuracji w Vicby 
(Francja); gdy kuracja ly ia  już na u- 
kcńczeniu, Coolidge wyjechał na ku­
ka dni do Ostendy, gdzie pragnął od­
wiedzić amerykańskich przyjaciół, ba­
wiących sią w tem ślicznem, choć nie­
zmiernie drogicm bclgijskiem kąpie­
lisku

W  tym czasie właściwie z powrdu 
jakiejś kataslroly samochodowej zgi­
nął pewien obywatel nowojorski, na­
zywający się także Coolidge; koioi ;a 
amerykańska w Brukseli i Paryżu by­
ła najpiewniejsza, że ofiarą katastro­
fy padł pastor A -nold, to też w chgu  
paru dni taka v ładomość do 'a do 
St. Zjednoczonych, a stamtąd do pra­
sy angielskiej.

Moż. a tci sobie wyobrazić zdu­
mienie pastora, gdy pewnego dnia 
zauważył w dziennikach bardzo cie­
płe nekrologi o sobie. Narazić było 
mu bardzo nieswojo; wkrótce jedrak 
odzyskał zwyk'y dobry humor i nadał 
taki telegram do jednej z agencji pra­
sowych w Brukseli:

„Agencja X . Bruksela. Jestem za- 
niepokojory. Dotąd żadrvch szczegó­
łów co do opisanego zdarzenia. Świę­
ty Piotr”.
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M in ą ł A d w e n t — czas wesel za k a za n yc h  
P rz y s ię g a m  iż Clą n ie  o p u s z c z ę  a ż  d o  ś m ie je 1...

5 1  p ar małżeńskich jednego dnia
w jednej paraf ji

Od ołtarza nikt nie zemknąl

P O M A Ł U  L E C Z  S T A L E
Odejmuje nam d oży na po kawałku 

Chleba od ust

to  Kupiłeś n  

Przed r c i  e i  i dzid
N ie p o k o ją c y  b i la n s  12 m ie s ię c yDrug: dzień minionych świąt 

by ł
pierwszym po Adwencie, 

kiedy przepisy religijne zabra­
niają zawierania

związków małżeńskich.
W iele mniej lub w ięcej 

dobranych par narzeczeńskich 
z r lecierphwoscią 

oczek iw ało poadwentow ej nie­
dzieli. Sądzić o tem można 

z niezwykłej ilości 
małżeństw, zawartych w tvm 
pierwszym  dozw olonym  dniu.

Trudno było w kilkunastu go­
dzinach zdobyć

cyfry i opinie 
ze wszystkich

26 paraiji 
warszawskich. Poprzestajem y 
zatem na 4.

W  dużej paiafłi św. A leksan­
dra zawarto w niedzielę, nie­
zw ykłą ilość, bo

31 ślubów.
Jak nas informuje uprzejmie 

sekretarz paraiji
p. Roman Rokicki, 

ludzie mimo ciężkich czasów  
dość chętnie zawieraią śluby.

—  lir biedniejsza parafja —  
m owł p. R okicki —

tam więcej ślubów.
W śród naszych 31 par now o­

żeńców  najstarszą byli 
49-ietm p. Andrzej Tokarz i 
39-Ietnia bona p. Felicja Toma­

szewska.
Najmłodszą parę tworzyli 

20-let»i fryzjer p. Tadeusz Ka­
miński i 18-letnia p. Juljanna 

Górecka.
W szystkie zapowiedziane 

słaby doszły do skutku, 
żaden oblubieniec ani oblubie­
nica, nie cofnęli się

w ostatniej chwili 
od ołtarza.

Ks, Stefan Boguski, 
proboszcz paraiji Matki Bożej 
przy ul. b :ałołeckiej, tak op o ­
wiada nam o ślubach swoich 
parafjan;

—  W  mojej
czysto robotniczej 

owczarni ciężkie bardzo sa w a­
runki życia.

Trudno o zarobek, 
trudno o mieszkanie i pracę.

Fe warunk, wpływają na i- 
lość ślubów. Miałem ich

8 w pierwszy dzień
po A dw encie.

Dawniej w karnawale miałem 
10 wesel na 1000 

mieszkańców, —  dzio wypadnie 
raptem 5.

Ludziska gnieżdżą się 
w dwie do trzech rodzin 

w jednem mieszkanku.
M łode żony rozkładać muszą 

ogniska aomowe 
tam, gdzie

płonie ijh już kilka.
M oże d 'atego

do ołtarza staie 
przeważnie
młodzież w wieku od 18 —  27 

lat.

Sobota w ieczór Przed okien­
kiem kasowem  ogonek R obot­
nik, stróż, posłaniec,.. G dzie­
niegdzie mundur żołnierski. 
Sporo m łodzieży... Parę osób z 
inteligencji... W płacają 
po 50 groszy, po złotemu, nie­

którzy po dwa...
Kurtyna idzie do góry... 

Przed oczam i widza rozgrywa 
się wzruszaiący dramat miłości 
cygana Tum rego i Motruny... 
W  dram atycznych miejscach 
słychać na sali szloch. To ta 
najwdzięczniejsza, pięćdziesię- 

ciogroszowa publiczność. 
Kurtyna opada, oklaski bez 
końca.

Jednocześnie za kulisami, w 
zimnej, nieopalonej budzie 

wre praca.
D yrektor teatru im Fredry na 
Śniadeckich (o nim bowiem  m o­
wa) Fiszer wraz z administra­
torem Merglem

obliczają kasę.
Lokal dwadzieścia procent

Z paraiji św. Barbary, przy 
ul. Nowogrodzkiej dowiaduje­
my się, że w ubiegłą niedzielę 
zawarto tam

aż 14 ślubów. 
Najmłodsze —
panna młoda ma 16 lat, pan 

młody zaś 18,
Dużą ilość małżeństw w dru­

gi dzień Bożego Narodzenia tlu 
m aczyć należy tem, że ludzie 
ze względów oszczędnościo­

wych, 
chętnie łączyli

uroczystości weselne
z dniem wielkiego święta. 

Znacznie taniej to wypada.

brutta, podatek magistracki 
dziesięć, na wydatk i „honora- 
rja (teatr jest działówką) zo­
staje siedmdziesiąt procent.

Za wzięty na kredyt węgiel 
czterdzieści złotych, światło 
sto kilkadziesiąt, maszyniści, 
sufler (4 złote!), pianistka, k o ­
stiumy, rekwizyty, fryzjerka, 
stróż itd. iid.

Pozostaje kilkadziesiąt z ło ­
tych do podziału. Oto

ow oc tygodniowej pracy. 
Każdy z aktorów , otrzymuje po 
parę złotych za cały tydzień 
praey,

— „G dyby me te stałe cięża­
ry —  podatek magistracki i lo­
kal, m oglibyśmy jako tako si­
n ieć" —  m ówi mi dyrektor Fi­
szer.

A  gdyby się magistrat zdobvł 
na jakąś, nieznaczną, bo tu nie 
chodzi o dziesiątki tysięcy z ło ­
tych, subwencję staią. A ktorzy 
teatru im. Fredry m ogliby

Drożyzna pomaleńku, lecz 
stale odejmuje nam od ust to 
kawałek chleba, to trocnę mą­
ki, kaszy, fasoli, lub ryżu. Z tej 
codziennej daniny, jaką składa­
my drożyźnie w końcu roku 
obrachunkow ego powstają 

znaczne cyfry.
Co można było kupić za 100 

zł. w grudniu 1925 r. tego już 
dziś

kupić nie można.
Poniższe zestawienie wska­

zuje nam ilości wymienionych 
artykułów, jakie można było 
kupić

codzień jeść ob'ad, 
m ogliby afisze drukować, mo­
gliby... wielu rzeczy by mogl 
dokonać ci

zapaleni pracownicy 
sceny!

A  gdyby, to już szczyt ma­
rzeń, przyw ódcy robotników  
chrześcijański :h, w ich bowiem  
lokalu mieści się teatr, zechcie 
li w pływ ać na członków  swoich 
organizacyj, by chętniej i licz­
niej chodzili do swego teatru, 
aktorzy mogliby grać co  dzien­
nie, nie dwa razy na tydzień, 
jak teraz. Z obaczyłby w ów czas 
robotnik „Chatę za wsią ’ , przy 
pom riałby sobie, a m oże dopie­
ro nabrałby ochoty  do prze­
czytania „Ogniem i M ieczem ", 
poznałby „Zem stę", „Pana 
Geldhaba",,.

D zieci robotnicze przez rok 
cały opow iadałyby sobie, jakie 
śliczne bajeczki pokazywano 
:m na scenie.

za 100 zł. 
w  grudniu 1925 r. i dziś:

Chleb żytni w 1925 roku —  213 klg., 
w 1926 roku —  156 klg., mąka pszen­
na w 1925 —  143 klg., w 1926 —  104 
k!g., kasza jęczmienna w 1925 —  200 
k!g„ w 1926 —  149 klg., fasola w
1925 —  107 klg w 192'• —  95 klg., 
ryż w 1925 —  80 klg., w 1926 —  76 
klg., ziemniaki w 1925 —  “09 klg., w
1926 —  333 klg., mleko w 1925 —  
222 litr., w 1926 —  19.3 litr., jaja w
1925 —  345 sztuk, w 1926 —  400 
sztuk, masło w 1925 —  14 k lg , w
1926 —  12 klg., słonina w 1925 —  35 
klg., w 1926 —  25 klg., mięso wołowa 
w 1925 —  52 klg., w 1926 —  40 klg., 
cukier w 1925 —  80 klg,, w 1926 —  
71 klg., węgiel w 1925 —  1850 klg,, w 
1926 —  1670 klg., mydło w 1925 —  48 
klg , w 1926 —  42 klg.

Z tego zestawienia wynika, 
że każdy obyw atel od dn, I-go 
grudnia r, 1925 do 1 grudnia r, 
1925 za 100 zł. wartości z dn. 1 
grudnia r. 1925 nabyłby mniej 
o 57 klg. chłeba żytniego war­
tości zł. 3ó gr- 68, 39 klg, mąki 
pszennej wartości zł. 38 gr. 34, 
51 klg. kaszy jęczmiennej war­
tości zł. 34 gr, 17, 12 klg. fasoli 
za zł- 12 gr. 60, 454 klg. ziem ­
niaków za zł. £1 gr. 72, 29 li­
trów  mleka za zł. 15 gr, 8, 10
klg. słoniny za zł 39 gr, 70, 9 
klg, cukru za zł. 12 gr. 60. 12 
klg. mięsa w olow ego za zl. 30 
gr. 35, 180 klg. węgla za zł 10 
gr. 80 i 6 klg. mydła wartości 
zł. 14 gr. 22.

Pom nóżm y dla Drzvkładu cy ­
frę złotych wydanych w ięcej na 
chleb przez ilość setek klg. zje­
dzonego orzez nas w tym okre­
sie chleba, a otrzymam y p ełry  
obraz naszego niedoboru bud­
żetow ego, wytłom aczenie trud­
ności związania końca z koń­
cem . Jeśli weźm iem y przecięt­
nie na osobę dorosłą tylko trzy 
czw aite klg. chleha dziennie, t. 
i. rocznie na takąż osobę 273 i 
trzy czw arte klg., to wypadnie 
nam, żeśm y od 1 grudnia r, 
1925 do 1 grudnia r. b, na sam 
chleb musieli w ydać w ięcej aż 
około

50 zł. na osobę...
A  gdzie reszta?...

N a  a la rm ! Trzeba u dcrzvć w  wielki d zw o n

N Ę D Z A  I N S E D O S T A T E K
Zapukaty do najpotrzebniejszego teatru

M og l byśrrty j e ś ć  c o d z ie ń  o b ia d ,  i d o k o n a ć  W ielu , w ie lu  r z e c z y  —

m ó ,v i d yr. F is z e r

A LEKSANDER BŁAŻEJO W SK I. 51)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

W ieczorem  byłem w ..Fiałvm Pawiu", aby bliżej 
przypatrzeć się pięknej emigrantce. Pozname me było 
trudne. Do obowiązków pani Kalinowej należało 
odśoiewanie kilku piosenek, a petem zabaw'anie przy­
godnych gości. M :mo, iż była przystojna i zgrabna, 
nie miała powodzeń a. Glos miała slaby, tańczyła źle, 
nie umiała pić, nie była wesołą, a w dodatku źle mó- 
w ;ła po polsku. M ężczyźni v oleli brzydsze, a bardziej 
weso e. Przedstawiłem s!ę jej jakimś fanlastycznem 
nazwiskiem i dodałem, że jestem obywatelem ziem­
skim z pod Warszawy. Uwierzyła mi. Nietrudno to 
było, bo mam bary i twarz chłopską. Do jednego 
przyznać się muszę: W  eczór spędzony w jej towa­
rzystwie był bardzo miły. B y'a  późna noc, gdy od­
wiozłem ją do hotelu przy ul'cy Trębackie). Potem 
spotykal:śmy s ‘ę coraz częściej. Poza lokalem „Bia­
łego Pawia czuła się swobodniejsza i mniej przy­
gnębiona. Niejednokrotnie skierowywałem rozmowę 
na jej przeżycia w R osj' Sowieckiej, —  wtedy milkła 
i na długie godziny traciła ochotę do rozmowy. Zna­
jom ość nasza trwała już kilka tygodni, a okoliczności 
tak człwnie się składały, że nie mogłem się posunąć 
ani o krok naprzód w zbadankt ,ej stosunku do za­
mordowanego. A ż  jednego dnia los m. bardziej ,

sprzyjał. Siedzieliśmy w.eczorem w „Białym  Pawiu", 
gdy pani W  era p^zeprosJa mn.e na chwilę i wyszła 
za kulisy. Obok mnie na krześle leżał jej biały 
p bszcz . Przystąpiłem natychmiast do badań, które 
dały nadspodziewane wyniki, Przekonałem się, że 
włos lisa wychodzi za lada dotknięciem Na prawej 
stronii; kołnierza zauważyłem dość duże łyse miejsce, 
jakby powstałe od jednego gwałtownego skubrlęcia, 
dalej białe sukno na prawym rękawie było skudła- 
czone. iakby ktoś silnie prał je szczotką. Wewnątrz 
płaszcza była kieszeń. G dy przypatrzyłem się jej 
bacznie, spostrzegłem, że jest wypchana, jakby od 
noszenia ciężk'e£o i wielkiego przedmiotu. Niektóre 
m kjsca  przy listewce kieszeni były wyszarpane tak, 
jakby przedmiot, który właścicielka ukrywała w k ’e- 
szeri, był n.etylko ciężki, ale i ostro zakończony. Te 
drobne wyszarpnięc i  były tem dz ’w n’ejsze, że płaszcz 
był prawie nowy. Zanim pani W -era przyszła, zdoła­
łem płaszcz ułożyć w tej samej pozycji, w jakiej go 
zostawiła.

Teraz nie rpJałem już żadnej wątoTwości, że nani 
Kalinowa by la w pokoju G a’ kina, starałem się tylko 
ustalić, ,aką tam mogła odegrać rolę.

Z pewnośc'ą wiadomo panom z pi zebiegu śledz­
twa, że w- pokoju nie znaleziono narzędz'a z ’ redni, 
Również przez szereg miesięcy nie zgłoszono zna’ e- 
zienia jakiegoś podejrzanego przedmiotu. W obec te­
go prz\ puszcza cm, że morderca musiał je ukryć. 
Jeśli W  era Kalinowa pcpełi Ta morderstwo, to przy­
puszczałem, że narzcdz'e zbrodni musi być u rdej 
w domu, gdyż, jak slwbcr b ilem , r"e miel# ani przy­
jaciół, ani znajomych w Warszawie. W dzierane s ę  

, przemocą do jc , n ieszkartia uważałem za bezcelowe.

Mogłem się bowiem w swemh przypuszczeniach pomy­
lić, a wtedy straciłbym raz na zawsze możność wy­
jaśnienia sprawy. W ziąłem  się w 'ęc na sposób. 
Onegdaj udałem, że są m oje imieniny i nie mam ich 
z kim spędzić. Ofiarowała mi chętn e swoje towarzy­
stwo. Płaciłem w.eczorem w .B iałym  Pawiu" zna­
komity koniak A  po wykwintnej kolacji zamówiłem 
flakon szampana. Dolewałem jej ciągle, prosTem 
i zaklinałem, by piła. Pierwszych kilka kieliszków 
piła niechętne, później było jej wszystko jedno. 
Piliśmy do świtu. Odwiozłem ją do demu zuoełrie 
pijaną i wtedy to po raz pierwszy zdołałem  sie wci­
snąć do jej pokoju. Przed snem zastrzylrnęła sofcie 
morf r.ę i to doprowadziło ją do stanu zupełne: nie­
przytomność'. Skorzystałem z tego i przeszukałem 
wszystkie jej schowki. Pęłów bvł niezw tkle obfity.

Znalazbm  w dużej w alizb  o'brzym i Nagan, owi­
nięty w kawał gazety, którego kclba wyprosi była oble­
piona krwłą i włosami, Uderzeniem kol y tego Na­
gana zesteł prawdopodi ’młe Gałkm zamordowany. 
Pierwsze u d er zen 'e musiało być tak sTre i niespo- 
dz'are, że z^raz stracił przy om reść, zrnłm zdołał 
krzyknąć, kilku dałszemi i derzcnlami zmiażdżono 
mu już cały tył głowy. Dalej na samym spodzie wa­
lizy znalazłem k lkanaście sztuk pieciodolarowek, 
z których k ’Ika zlanych było krwią, ale co najważ- 
nie 'ze  miedzy tymi debram i duży banknot studola- 
rowy orzerwany w cc łcw 'e , którego drugą połowę 
zamordowany ściskał' ku-czcw o w ręce.

M ając ta1 e drnA kaszlem cezyw ’:'e'e W e rą  Ka­
linową areszt- v, ać. W  nc cji prz znała się do po­
pełnień a zbrodni.

(D. c. n.).
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£ A I I \ J
D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ? TEATR
PrOSRAM KIN

na wtorek, dn, 28 b, m,

ś n . o D H i Ł s C IjU

.A P O L L O " (.Marszałkowska 108). 
Program ten sam, ta  w kinie 

„Splendid".
COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 
„ŚW iatlo A z ji"  narodowy film in-- 

d\ jski.
CORSO (Wierzbowa 7. tel. 238-32): 

Ben -  A li" , dramat wscnodni z 
Ramonem Nowarro,

FI1.H ARM CNJA Jama or 5.
„L 'r w ip o le ć " , komedja, W rolach 

tfł. tlarrv Liedtke . Erna Morena i 
M ady Chriitians.

K O M E D J A  (Jasna 3).
„ L u k rec ja  B nrgia" ,  tragedia z Kon. 

radem Vęidt w roli gl.
M U ZA (Mokotowska 73, tel 66-26) 
„ Z io d z ie j  z B agdadu" bajka ws^ho 

dnia.

PAŁACE (Chmielna 9, tel 5 1 -H ); 
- „T ręd ow a ta ", dramat w-g powieści 
HeUny Mr szek. W  rolach głównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski.

PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40). 
Film ten sam. co w kinie „Corso

SPLENDID IGalei ja Luksembur-
Dwic komedje ,,H a ro ld  ma p ec h a "  

z Haroldem Lloydem, oraz ,,.Szczę* 
ś c ie  ir h u ta ch " z  Harry Longdonem

S W L O W Y  'Marszałkowska 112,
„B u s te r  h e a to n  i 10.000 n a rzeczo*  

n y c h " , nad program 3 farsy

Ś W IA TO W ID  (Marszałkowska l t l ,  
teł. 239-06).

.,B u ster— b o k s e r e m " ,  weada korne* 
dia z  Buster Keatonem

OFGDEWIL (Nowy świat 43, tel
301 -ct ■ l

..K rysia  leśn icza n k a ". W  rolach gl. 
fa r r y  Liedtke i Lya Mara.

\ j R\ N J A  (Krak Prsedm, 66), 
,.Ma/v lord " z  Mary Pickfoa-d w ro

li t>-

P L A C ’ Z B A W I C I E L A

SOKÓŁ (Marszałkowska . r. t>9) 
„U lu b ien ica  li iednirt". W  rolach 

gl Lya M ara i Harry Liedtke

W O L A

IR A (Wolska J, tel. 135-04):
„D ru g i g rz ech  ś m ie r te ln y “  t  Rudol 

tern Yalentino i A lice Terry

C M Ł O O N  A  Z E L A Z N  \ .

B A JK A  (Żelazna 61).
...Nie b e z p ie c z n y  za k ła d " ,  sensacyj* 

ny film z Tom

LUX (Elektoralna 21). “  
„P r z e k le ń s tw o  m ilJanóW ", dramat 

7. M iltonem sills oraz kom edja z H a: 
roldcm J loydcm

K O M ETA (Chłodna 49)
„C  „erw on y  b ła zen ", polski film sen 

sacyjny. Nad program występy arty­
stów,

P O L O N IA  (Żelazna 31).
...Żona za p ien ią d z e"  dramat egzo* 

tyczny Nad program w y st ’ - "  ar: 
tystów.

P R A G A .

,.LOTOS' (Zygmuntowska 10).
„P o d  p ręg ie rzem  op itz ji"  (o honor 

siostrę), dramat.

. ER A’ (Inżynierska 41.

..C zeru -cn y  błazen ' . polski film 
sensacyjny w lo aktach.

P L A C  K F  A S I Ń S K I C H .

FORUM (Nowiniarska 14).
„ S a d ła , b ły sk a w icz n y  c z ło w ie k " ,  

sensacyjny dramat deicktywnv z 
glc'nytn żonglerem cyrkowym Sact* 
ta Ridolini w sensacyjnej awanturze 
„it7 n iew o li u te ś c io iu e j" .

O C H O T A .

„O A Z A ” (Grójecka 56).
.J n d y jsk t g r o b o w ie c " ,  egzotyczny 

film /. Mia May oraż Bernardem 
G oet/ke

R  A  D  J O
PPLGRAM 

RADJOFONiCZNY
na środę. dn 29 b. m.

W arstataa  (dtuguść lali 400 metrów).

G o d z . l i . 00 —  15.1 i —  'Komunikat 
gospodarczy; god z. fr.óó —  17.25 —  
Program dla dzieci. Pogadankę p. t. 
„Ja, latałem w powietrzu' —  wy* 
głosi p. Benedykt H ertz: godz. 17.30 
— IS 10 —  Koncert popołudniowy. 
'W ykonawcy: Orkiestr i „ r . R.“ . piof. 
Jan Dworakowski (dyrekcja), p. M a. 
rja KawaLska (śpiew), p. Z oija  
/.d/iennicka-Bergcrowa (cytra) i 
prof. Ludwik L rstein (akompanja* 
mant). ( zęść La. 1. a) Mendelssohn.

'ar.sz weselny ze , ,nu nocy letniej", 
b) Schreiner: „Ocl Oiucka do M ag.
nera" fantazja wvkona orkiestra, i
2. a) JteOp k .: Preludjuni. b) Szyma 
now ,ki: Łabędź, c) Wielhorskij „ W  
tę cichą senną..." —  odśpiewa p. Ma. 
rj* Kawalska. 3. Brahms: Tańce wę. 
gier' kie w układzie Nchablass, —  
wykona p Zofja Zd/iennicka.Bcrge. 
lawa. Część ILa. 4. Drigo: Suit!- ba. 
letowa, 2) Serc na Ja. 3) Pojednanie. 
4> Polonez —  wykona orkiestra. 5. a) 
Cui- 2fcżctiie  b) Casclla: Serena* 
da, c) T ost:: „D o  mnie w róć", —  od= 
śpiewa p. .Marja Kawalska. 6. a) Um* 
hmin: Pieśń bez słów, b) Castelcder; 
1 antazja cygańska, —  wykom. p. 
■Zofja Zd; ienieka.Bergerowa. G od z . 
18.3t) —  18.55 —  „Skrzynka poczto* 
w a" -  korespondencie bieżącą onló 
wi dr. Marjan Stepowski: g od z . 19.00 

-  ;9.25 —  O dczyt p. t. „Państwo
Polskie w rozwoju dziejow ym ". —
wygłosi prof. Henryk .Mościcki 
(Dział „Historja Polski' ); god z . 19.30 
—  19.15 —  Komunikat rolniczy; gn* 
dżinu 19.45 —  19.5.5 —  Nad program 
Rozmaitości —  wygłosi n W . W ab  
ter: g od z . 19.55 —  70.20 —  Odcz\ t
n t. „Lw ów ” (z cyklu Stołeczne 
grody Polski') —  wygłosi dr Eusla* 
chy Nowicki (D .ia t •,JCra*dzną»łwo“ );  
god z. 20.50 —  22.00 — K tncc-t wja*. 
czArnu —  Muzyka lekka; godz. 27 00 
— 23.00 —  Muz.vka taneczna. Re.
transmisia z cukierni „W ielka Zic« 
mktńska' , Sygnał czasu —  Informa* 
cjc prasowe

WIADOMOŚĆ RADJOWE
W Y K A Ń C Z A N I E  POLSKIEJ CF.NL 

TR M l  R A D J O P O N J C Z N E J .
Ostateczne prace przy dostrajaniu 

anaratv nadawczej nowej polskiej 
centrali .adjofonieznej dobiegają 
sonca. Podc/a* prób nowej stacji 
dyrektor techniczny „PolMcieco Ra. 
dja- inż. V. |. Heller zarządził cały 
szereg przestawień w  aparaturze na 
dawezej Marconiego, wskutek czego 
zwiobszyt znacznie wydajność stacji 
oraz ułatwił pracę personelu tochni* 
cznego.

W najbliższych dn.ach, w każdym  
ra7;e przed N ow ym  Rokiem, crntra> 
la warszaw Aa rozpocznie normalną 
nracc przy maksymalnej energii. 
Program noworoczny, który zano. 
wiada się bardzo interesująco, będzie 
słyszany w eafej Polsce, nawet na 
najsłabszych jednolamnowo eh a pa* 
ratach, na detektorowych w promie, 
niu około 100 kilometrów.

S P O R T

P IE R W S Z Y  S P O R T O W Y  KLUB. 
STR ZELEC KI

Z  inicjatywy i dzigki staraniom 
Tadeusza ,(urje*.\icza powołano do 
życ a dnia 20 b. m. I Sportowy b iub 
Strzelecki;-'

/.adanicm  Iow ar/yst „ a będde  
wszechstronna propaganda strzolan a, 
jako sp ortu  o b ro n y  n a rod ow ej"  —  
na drugiem mocjscu strzelan ia  ja k o  
sporlu .

T ow aizy -tw o otrzymało od P. 
Tow, Łowieckiego strzelnicę przy ul. 
Nowy Świat 35 —  dotychczas jedyną 
w W arszawie,, czynną przez rok cały 
od rana do wieczora, guzie natych. 
miast po zamknięciu wystawy broni, 
—  stanie młodzież zr/cszomi w sek. 
cie strzeleckie -  a więc: F Sekcja
strzelecka A . Z . S.j 2) Policy'neto  
Klubu Sportowego, 3) (ii,ni? zjum  
miejskiego, 4) Gim nazjum C ży J śic*  
go i wreszcie sekcji strzeleckiej gnn* 
nazjum żeńskiego P. SierysirM icj.

Zaznaczyć należy, że Sp. Klub 
Strzelecki jest może jed\ nvm w 
Polsce, w który m niema — grv w 
k a r ty t  —  .W ierni t a k ie  b u fe t ” . Praca 
zaś bedzie pod hasłem: „M auser"
dla młodzieży, —  dla rekorchmanów 
„Larscn" — •„M artin ':: i B. S. A .

Mamy nadzieję mc-Hanną. żc wla* 
dzc w całej pełni dopomogą i noprą 
dążenia nowopowstałego Towarąy* 
stwa.

H O F E Y

M ISTR ZO STW O  W A R S Z A W Y  
W  dniu jutrzejszym (29 grudnia) o 

godz, 11 r. odbedzie się ra Ovn"isach 
spotkanie drużyn hockay‘owych A . Z. 
S, i U atsz. Torv. Łyżwiarskiego.

Spotkanie to rozegrane zostanie o 
tytuł mistrza W a-szaw y, gdyż lv!ko te 
dwa kluby zgłosiły swe drwżyfiy. na­
tomiast Poloiua i Warszawianka, któ­
re li roku ubiegłym m‘a’ y swe druży­
ny. obecnie nic wystawiły ich. gracze 
łych klubów wzmocnili szeregi tak
A  Z. S jak i W  T Ę
„  f —**- ' r ' j .., f ——

T E N N ’ S .
C Z E T W F R 3Y Ń SK ' .

W  I K i.AFIE  FRAN CU SKIEJ  
Według wiadomości, otrrymai yolł 

pracz ras od Pol. Zw. I.awn - Tnnr.i- 
sow*go, wielokrotny mistrz Polski, St 
Czetwertyński, zaliczony został, dzię­
ki wynikom p#łatn icgo roku, do pierw­
szej klasy francuskiej Jest to ju/' 
drugi gracz polski, który znalazł się 
w jednej klasie z “ ailepszemi rakie- 
ła ni francuskimi. Pierwszym był E. 
KUinadel -— w r. 1920.

PROGRAM TEATRÓW WAPSTAW5KICH
na ■wtorek, dn, 28 b, m,

WiELK.I (Plac Teatralna*). | OLIMP JA  (Marszalk. 114)
„ Z ło . iDziś* wspaniale wy#tawkfny 

ly  k c g o c ik "  w oB ,;:dVc prercjsrowe.i 
/.' p. ('./.'Aęi „. bkanieczną, Puł.izi»że'v 
5ks. .Michała-■•skini, ąinow.-kim, SJfe* j 
pietowSkto. iżołembiawakim i lv<>. j 

Na zakończr nie dodane będz:e 
1 .aktowy .baLceik t;.ntastyc/nv l .  
Rogo\'-skicgo „K n p i.lu " z pp. S /m ob  
có '.na i S.yń.ańską na czele całego 
Żcspoki bali towego. Dy rygu.ic aa* 
rówiłp operą jak i baletem kapeb 
mNtrz G. lhtfelberg.

Jutro „M a n n a  LizdM  
W e  czwartek ostatni gościnny wy. 

st ' p z-n koir.tci Tciko.Krw i w ope. 
rac ..M adam e Rui t e r 'l y "

Dziś i codziennie przedstawienia 
irezmiernie m 'abawnego programu 

i ..L oża  m asoń ska ", obfitującego w do 
skonałc role i dającego artystom  
wielkie pole do popisu sccjrez.nego. 
N a zakończenie starego, a ro/pocze* 
cie nowego roku teatr „Olimpjt* s’zy< 
kuje doskonały program.

ELDO RADO (Ulica Hoża 25).
Na święta daje j e  zcze kilka dni 

świetne i.ogram „ D z i e j e  g rzech u ... 
m ęż.czyz.ny" z. gościnnym wystęocm  
tenora i reżysera operetki Toruńskoj 
W itolda / , d z ‘■owieckiego.

W  przygotowaniu szlagierowy pro 
gram „T r z y m a j F ason".

N A R O D O M /Y  ( P U c T e a tr a ln y ) .

D/.iś ciesząca się wiclk em p ow ) . ! MIGNON (.Marszałkowska 81h) 
d/ęn m kasowem świetna komedią j codzicnn:c wesoła operetki
Yv. Perzyńskicgo ..[ śm iech  losu  . j ją sto!za „ W ie d e ń s k ie  d z ie w cz y n k i"

salę do
,.up

Publiczrość w ''pc!n ;ająca 
..tatniego miejsca, darzy* n ;cn r:'n ą  
ecmi brawami znakomitą grę całego 
zespołu z Jaraczem na czele.

IETN I (w ogrodzie Saskim).
D z;S. wc wj^pek po raz oetatni 

pcina humoru oraz, scen o silr.cm na. 
nięciu „T a je m n ic a  p o w o d zen ia “ z 

erowiczcm i Różyckim na czele. 
Jutro. t. j. wc ś-odę. wchodzi na 

roptrteąr na i nowsza kon.cdja utnlenl 
towanego autora M. kij«lkov. skiego 
n. t. j .A tb a iro s " ,  pełna burnora i c:ę. 
tej satyry na oliccnc stosunki.

POLSKI (ulica Oboźna).
dni

z u d /u R m  najlepszych sił zespołu.

Z  Z A C H Ę T Y ,
Doroczne losowanie dz;eł sztuki 

pomiędzy członków Towarzystwa 
odbcd/ie sifl dn. 31 go grud.ira, o  go* 
dżinie U*ej rano.

Dziś 
rem

nasteonyęb w icc/o  
v;spania!v „Ć a r  P a w eł T‘ 

Mereżkowskiego z kap!taln-m  w roli 
t’. tułpsvci Junoszą.Kti n o "  skim oraz 
doskonałymi pp. Boclkcm, Sanibur* 
skim Stoma. Mazarckówną, Rom a. 
nówną i Sulimą w rolach głównych.

W  nicd/dcK;. o 4 .cj popoł.. p o 'e e .

CYRK
DLL, 8 ni. 30 14 a.-rakcyj p < gra n "  

grudn:oweg'> i 10 lwów nubijskich 
pogromcy Petersona.

Ic s lr?  |  noc S flw sstn w i
W  piątek 34 stycznia o godzinie 

1 Lej m. JO wieczór odbędzie ie 
przed.Jawienie znakomitej kamedp  
K W roezvńi kiego „ W  m iłosn ym  la*

nneńnjn.^onycń cr-aru ąea b.nka O r  , oliy n M c " .  litóra :dobyła najyriększe 
■i K rólew n a  , l^tóta | potrodscaiie sezonu, w jOfa ,./. i  row em , lerew w n a  , aiora | pOV 

dzięki "''-i -feeryjnej wystawie i sce* interpretacji 
nom, pelnyra s. c/evej;p humoru, jest 
\vvbornem widowiskietrr, o«lpowi.--l* 
p rin za^iiwro dla dzieci, jak i dla 
dorosKch.

MAł',Y (Filharmonia, uL Jasna).
Dziś i dni następnych świeżo 

wystawiona kapitalna komedja 
amerykan ka „N a jd ro ż s z a  m oin  
P e g P . która dzięki swemu przemiłe, 
mu humorowi wywolyw ala na czwsrt

prześw letnej 
pp. Gromnickiej, Pan* 

eesMczowcj, B ry liń sk ieg o , Les-zczyn* 
skiego. Znakomici artyści tworzą 
k o n .c 't  humoru, werwy i kunsztu ak* 
karskiego. Ceny miejsc zniżane na 
1 do 10 złotych. Bilety sprzedaje ka* 
sa zamawiań.

—  Tradycyjnym  zws-czajem Dv* 
rebeja teatru Letniego i w tvm roku 
urządza N o c Sylwestrową Barwny 

knwej prcinjtr7.e ciągle Wv-buchy I prog-am obfitujący w mnóstwo nie* 
śmiechu i huczno oklaski. R o 'ę  t -tui S P O ^a rn A ._ hędile . tym razem re* 
Iową gra doskonale Stefanja Jarków, kordem snneclui.

F I L

2 k .

. 'W u

J A r —

O

l ’ ' a w d : i w ą  sen sa c ję  w  Holl\>.vo. 
o d z ie  w y w a b i  fakt  ru/.wodu miedz\ 
m l / o n k a m i  D en n y .  R cg in a ld  Den* 
n y  znfMomit\ k o m 'k  i sp or tow iec  
znany u nas z ea ieg o  szeregu św ic t .

■ nych  sportaw o.crotyL-znyeh  f i lm ów ,
I r ozw od z i  się ze sw o ją  m todą m ałżon .  

ką, Którą nawiasem  m ó w ią c  ma już 
d / i e e k o ,  i poślubia m łodz iu tka  gw iaz .  
dę na f ia -m a m on e ic  ekranu a m e r s . 
k ań sk ieg o  M er  fon N ix o n ,  zwaną p o w .  
szechnie  „ w c m lc n ic m  w io sn y " ,  a zna. 
ną u nas w  P olsce  fi lmu „H a z a rd  
życ ia " .

Fakt ten. zresztą d ość  czę-sty, jak 
na stosunki w am erykańsk im  świe. 
cie fi lmowo m w tym  jed n a k  w y p a d ,  
ku p oru szy ł  ralr o p in ję  tajutejszą. a 
to  zc  w z g lęd u  na s irar nazwiska te* 
g o  skandalu tow arzysk iego .

R e ż y se r  HitTJ Pollar. SvK- ,.ga* , 
gm a n "  H a ro ld a  l .o y d a  i G h a-l ic  ( 'h a .  
plina, r e ;J i 'u je  o b e c n ie  w z\mer\ ee ' 
wielki film. p od łu g  p o r u la r n c j  po .  
wieśc i  . . ( i h a t f  wu ja  T o m a "  R o le  
g łów n ą  k reu je  icd\ n y  w \ m e rvc>- 
ak tor .m u rzyn .  O b r a z  ten w zbu d z i !  j 
na c a l j m  św iec ie  n ieb yw ale  zainte.  1 
resmvanie 1

Gdzip sn^dziń Sylwesłrs?
B A L S Y L W E S T R O W Y  W U  D T E .

LU EUROPEJSKIM .

Tegoroczny w niękrvch saJonaeb 
Sylwester Hotelu Europejskiego 
tradj cyjm e z-gromadzi najlepsze ste. 
r\ tow’ar7.vsk:e.

/ahaw 'a niewątpliwie będzie, kom . 
ną nocy sylwestrowej. Prace komite. 
tu balu są w pcln\ m toku i wróża , 
zabaw c o nic3patykanv m w stolicy | 
poziomie przypominającym «a->*’ 
przedniejsze wzory eu m peskie  ln» 
rormacje w sprawie zaproszeń h bi. 
letowr teł. 16.0L

N O W Y  R O K  DL V D ZIE C I.
/ ( . O T  \ SER JA  A T R  \KC.Il 

W  FfLI IA R M O N .T  
W  sobotą.^ dnia l stycznia ]‘ ‘27 r . ,

0 godz. 3*e, popołudniu I''ilharmoni:i 
WarszawsLa będzie widownią jedne* 
go z naiw j anialszych widowisk nowo 
rsjcinych dla naszej dziatwy i dom . 
slych w wykonaniu gwiazd i m.ttado-- 
;ów  sceny polskiej z mistrzem M ic. 
czysławem Frenklom na czele.

Tradycyjny :n zwyczajem widowi; 
sko uświetnią f z y  prześliczne gwia. 
zdy teatrów stołecznych pp. Balcer, 
kie* iczówna. Malicka i M izareków . 
na oraz mistrzyni śpiewu p. Helena 
ziboińsk a.Ruszkowska w rtir-slydłaWte 
wdzię- uiyui repertuarze nowernez. 
n cm. składającym sie z. p>cśni Iłlo* 
cha, ..Niewiadomskiego. Moniuszki I
1 t p. Mistrz humoru Al. Zclwcro* i 
wicz i król zabaw cb iec iec ch  nie. i 
porównany' Henio Małkowski, bez i 
które<?o już żadna zabaw., dla dzieci 
jest mc do pomyślenia.

zarujcą ivcspodz:ant ą będzie 
(g e n d a  G w ia zd y  N o w a -n c z n e j '1, 

oc e '?u c zabawy. winszowanie z 
gwiazdą —  według staropolskich pic* 
śni obi'-.edow\ ch —  wo-knr.ąmu jedy* 
nego w F* Lec baletu plastycznego I 
Tacjany W ysockiej, 1

gra
ska. role ważniejszo —  pp. CzsT*>Iiń* 
«ka, G ryf Ol jzew.iKa. W esołowski, 
Buszyńftki, Bonccki i Ostaszewski.

Ć W I K L I Ń S K I E J  I F E R T N E R A
(Nowy Świat 63).

Dziś i dni następnych tTvska. 
iąca szampańskim humorem pa. 
rvska kom edja Aerneuilla i Berta 
. M accaas B o lh a ck  i j e g o  m a ż" i 
Ćwiklińską, Grabowskim, (K Jów ną, 
Koseicszanką, Skoniccznym i Rolan. 
dem..

NOW OŚCI (ul Bielańska 5).

O nrćcz picrsvszycb 
sil teatru Letirego ukażą się gayiazdy 
i innych scen Warszawy.

Przepiękna eiperetka V Jaeo. 
bi‘ego „ T a r g na d z iew cz ę ta " . W  
dwóch głównych mlach 
ulubienice 'public/ności' l.ueyna 
Messal i Kazimiera Niewiarowska, 
dawno mewidzśane na naszej scenie. 
W  innych roUch pp. 'MaAowska, Mo* 
rozo” ’ ic7, Rułfti. I)cmbow'ski Sc nipo* 
Jińnki. Stu y.Jiski, Misiewicz, Las. 
kowski i inni.

OD RO D ZO N Y (Praga -  Zyg- 
muniowr.ka).

Dn. 27 i 2f n. m. „\l” s r ie k ’ y  T or t  
r ea d o r" z .1. Daszewskim w mli ty* 
tulow ej.

I)n 2 ° i 36, b. m. . H istorja  o  Cft* 
d ow n em  N a ro d zen iu  P ań skicm ".

—  /w y r  rajem dorocznym Teatr 
Pol ki daje w N oc Sylwestrową, 
prócz normalnego Di zedstawieoia.

wieczornego, przedstawienie nocne, 
które obud/1 niewątplrw ie najwyższe  
zainteresowanie, tak ze w zń)'du na 
sztukę, jak i na jej wykonawców. 
W iadom o bowiem, ze ,,N iew in n a  
G rzesz n ica “ w es/la ostatnio na rc* 
pertusr teatru des M athurns w  Pa* 
rvżu, gdzie cieszy się wielkUm po* 
wodzcnmm. W  M'arszaw.e ukaże się 
w niezwykłej ohsudzic, albowiem ro« 
le główne wykonają pp. Przybytko* 
Potorl a .luno z.i;Śtopov ski, Stani*

kobiecych W ęgierko. .. .
Dzis zaczyna s ; spr*cdaż biletów.

QUI PRO D U O  (Galerja Luk- 
scnburga, ulic? Senatorska).

D *'ś premjcra w .;-lk:ej rewii a.ktui.l . nvch 
no.polityczncj w 17 obrazach p. t.
„A r k a  N o e g o " .  1 uziaf hierae c?ly 
zespół. Rcw.ia wzbud ,!a ogromne 
zainterc ow anic.

PERSKIE O K O  (M arszałkow­
ska Kr. 125).

Daic dziś po raz ostatni w:clk , rc* 
wię zimowa p. t. „Ahi ca!%:go" z. u; 
działem plejady gw'azd i ulubień* 
eów publii ności. Jutro po raz p :crw* 
szy „ P i je  K uba d o  J a kob u ", wielka 
rewia karnawałowa póra Tom a i 
W łasta,

—  Dn iii b. rr. o godz 12 w no­
cy „N oe  Sylwestrowa" w teatize  
Odrodzonym.

T R A D Y C Y J N Y  SYLW ESTER  
W  C Y R K U

O północy JLgo grudira r. b, y 
Gmachu Cyrku na Ordynackiej, 
wśród niem.lk piątych tonów, try*kJi< 
iącego humoru, dowcipu i jarzccycS  
świateł elcktiycznycir —  pod szczę* 
śliwą gwiazdą rozpoezsna ącego »ię 
nowego 1027 roku —  o d h e d y s i ę  
„trący yjny Sylwe: ter w Cyrku
ud/laicm . 
szych sil

jak zwykle r.r.jwybitniej* 
noi.-kmh i z-*1 —n'''-’ *

O
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RASA LITERACKA I TOW. LITERATÓW I DZIENNIKARZ? 1
z a p r a s z a j ą  n a  t r a d y c y j n ą  1

WIELKA REDOTE H I K T I I K
( w  n o c  n a  1  s t y c z n i a  1 3 2 7  r  )

w Teatrze Wielkim i Salach Redutowych.
Bilety nabywać można: w Kasie teatru N arodowego fgmach teatru W ielkiego\ od godz. 5 —7 wiecz., oraz w Towarzystwie l teratow i dz rm ikarzy

(Bracka Nr. 5, telefon 60-85'

e s t h — a r a r e e i

SFLENDID Galerja Luxenburg. 
------------------  Początek o 6-tej w.

H A R O L D  L L C Y D
w obrazie

.HAROLD MA PECHA"

c y  mawsl
Dziś dingl raz w Warszawie

16  L w ó w  N u b ijs k ic h
schwytanych w 1925 r. w Nubii 
craz 14 WICLK1CH ATRAKCYJ.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  
W  K A M I E N I C Y  B A R Y C Z K O W

Dzisaj, t. j we wtorek, dn, 28--go 
grudnia, odbędzie się w Kamienicy 
Baryczków (Rynek Starego Miasta 
nr 32) Ogólne Zgromadzenie Człon* 
ków  Czynnych oraz W alne Zgroma* 
d/en ie Członków Towar/.cstwu Opic* 
k. nad Zabytkam i Pr/esz.lości, na 
którem, po złożeniu sprawozjań z 
prowad enia instytucji za okres 
sprawozdawczy i uchwaleniu nowe* 
g<> statutu, będą dokonane nowe wy* i 
bory do Zarządu i Kom isji Rcwizyj* 
nej Towarzystwa, jak również. zde> 
cydowany los będący c-h w posiadaniu 
Towarzystwa nieruchomości zabytku* 
wych (ruiny zamków w Raciążku i 
Ilzy, wieża arjańska w W ojciccho*  
v  ie, Kamienica Celcjowska w Kazi* 
Brerzu nad W isła).

Zgromadzenie rozpocznie się o go* 
dżinie 7»cj wieczorem, wstęp mają 
wszyscy członkowie Towarzystwa.

DRZAZGI
C H O C H L IK .

Ach, drukarski ty chochliku —
[leż w tobie błędów gości!
Jadu w czcionkach masz hcz liku. 
Szafując nim bez litości!
Piszesz s tr o fę ,  a on., so fa , —
Drogi P io trz e , on zaś... lotrz.e! 
Słowem istna katasroła,
Czart do ładu Z nim nie dotrze'. 
M ożesz pisać żc „tu w miołel-e 
Żlc się dzieje w pewnym banku", —  
Będziesz czytał, żc „w  n iew ieśc ie  
C o ś  g ru ch n ęło ... p o  śn iadan ku '..."

E sżet.

I N W E N T A R Y Z A C J A
M A  TATK U  M IE J S K IE G O .

Obecnie orlbt w ają się w przy­
spieszeniem tempie roboty, zwią­
zane z inwentaryzacją całego 
maiątku miejskiego m st. v  ar- 
szauy celem ustalenia istotnej 
iego wartości. Ostatnia inwen- 
tan zacja przeprowadzona b\ la 
kilka latOemu przed przejęciem 
na walutę zlotową i nic od- 
zwierc:ad]a istotnego stanu r z e ­
czy w tej dziedzinie, dotyczyła 
bowiem jed> ,iie nieruchomości. 
Obecna i i\\ entaryzącia obejtnu- 
je całokształt majątku niieiskie
go-

Omawiane prace potrwają 
jeszcze około 6  miesięcy i runią 
bvć ukończone w połowie 1 0 2 7  
roku.

N O W Y  P A R K .

Dział 1 grodniczy wydziału 
technicznego magistratu rozpo­
czął wstępne rol>oty niwelacyjne 
przy budowanem obecnie nr.ej- 
skicm uzdrowisku w Otwocku 
dla założeń.a wielkiego parki*., 
które będzie obsadzony ze 
względów zdrowotnych w łącz­
nie drzewami iglastcmi. Park 
ten zaimować będzie prze frz?ń 
to hektarów. Prz.y omawia­
nych robotach znajdzie zatruJ- 
nieme około 8 0  bezrobotnych

Z A  U P R A W I A N I E  L I C H W Y .

Oddział walki z lichwą kotn. 
rządu przesłał do sądu dla spraw 
lichwiarskich sprawy następują­
cych wła.śc. sklepów spożyw­
czych, oskarjoni ch o pobieranie 
nadmiernych cen: Stanisławę
Wroczyńskiej ( Ś - t o  Krzyska 
1 5 ) —  za kaszę i serv. Meszka 
Kowalskiego oraz jego sklepo­
wej Cliai Różańskiej (pl. Trzech 
Krzyży 1 1 ) — za masło i jaja. 
Franciszka Molaka (Ogrodowa 
19) —• z.a kaszę oraz F.mdji Yor- 
mark (Grzybowska 6 4 ) —  za
kapustę kwaszoną.

N O W I N Y
l. kazał się na gwiazdkę numer no* 

wego dwutygodnika literacko*arty* 
stycznego popularno-naukowego 
społecznego N ow ina" pod redak* 
eją Czesława Rokickiego.

Pierwszorzędne pióra P Choynow* 
skiego, Z o fji M atkowskie’ , S. Pod* 
horskiej, O kołów , Jana W iktora  
St. Strumph*Wojtow icza, A . Zahor* 
skicj, B. Hertza i innych darzą nas 
wyborncmi nowelami, opowiadania* 
ml i leljctonam i.

G W T A Z D K O W Y  N U M E R  
T Y C  I L U S T R O W A N E G O .

Zwyczajem dorocznym uka­
zał się numer gwiazdkowy T y ­
godnika Ilustrowanego, liogac- 
twem ilustracy . świetnością 
trójbarwnych reprodukcyj ; do­
borem materjału stojący najwy­
żej wśród naszych \v\riawnictw 
świątecznych

\Y tym roku numer gwiazd- 
kov y Tygodni-ka Ilustrowane­
go pc w ięeony jest prz.ejawom 
życia towarzy sk.ego. które prze 
suwa się przed oczami widza i 
czytelnika w szeregu interesują­
cych ihistrac.yi i lekkich teks­
tów, skreślonych pfzez najlep­
sze pióra feljetonowe i literac­
kie. Literaturę poważniejszą 
reprezentują znakomite Litwory 
J. Kailena-Randrowskiego j Z. 
Kt ssak-Szczuckie 1.

Szereg rysunków i ozdób gra­
ficznych ujmuje ten piękny ze­
szyt w kształty' wysoce arty­
styczne.

W I E L K I  W I E C  W I E R Z Y C I E L I

Celem  poruszenia opinji publiez* 
nej i wyrażenia zb’orov,ego protestu 
przeciw- krzywdzie, jaka się dzieje 
wierzycielom wskutek wy Jania roz* 
porząd/cn;a w dniu 14 maja 1924 r. 
o przerachow aniu zobowiązań prv- 
watno*pnnvnvch, Stow-. O br Wierzy-, 
telności (.Sckretarjat ul. Sienna 11 
m. 2) organizuje sylelki wiec prote* 
stacyjny w środę dn. 29 h m „ o go* 
dzime 8 wieczorem w Muzeum Pr~e* 
mysłu i Rolnictwa (Krak.*Przedm. 
nr. 66),

W I E L K A  
R E D U T A  S Y L W E S T R O W A

Moi drodzv, moi mili, myśmy wucle 
już stracili i przeróżne kruki wróżą, 
że stracimy jeszcze dużo. Ale oho* 
ciaż w duszy trwoga, brońmy ludzie 
się, laboga, by w tej tak niemiłej po* 
rze, choć nie stracić na humorze.

A  więc krótko powiem zatem z 
punktu strzelę myśli Latem; g-dy się 
obliczym y z czasem, Sylwestrowa 
noc za pasem, a czv trzeba was się 
pytać gdz:e ją witać, iak ją witać? 
T oć wiadomo od lat wielu droga pa* 
ni, przy jaciclu, że Sylwestra płynie 
fala tam gdzie Redutowa Sala. Tam  
taneczne pędzą ligi, tam intiw żki. 
tam intrygi, czysty humor tam bez 
sieczki, maski są tam i maseczki lam 
moc ss pic się mamony, sh mmy tam 
i charlestony, p ękny mlodz an i 
bogdanka, tam niejedna niespodzian* 
ka, tam humorek zloty, boski, tam w 
kąt ciśniesz głupie troski.

Idź więc tam, gdzie gospodarzy 
Tow arzystw o dziennikarzy. N oc ta 
twe kłopoty przetnie, zabawisz się 
przednio, św etnie, powiesz: —  la k a  
noc, to wety

A  nahędziesz zaś bilety: Bracka
pięć, dwa piętra, fronty, literackich 
siedzib katv, sprzedadzą je w każ* 
dym czasie, lub też N arodowy, w kt 
sie

ARCH IW UM  PR A W  \  
SK A R B O W E G O  W  POLSCE

Nowością w publicystyce naukowej 
nadchodzącego reku będzie wydawni­
ctwo kwartalnika pośv ięconego pol­
skiej skarbowości publicznej.

Publikacja ta wydawana w języ­
kach niemieckim, francuskim i an­
gielskim ma być przeznaczona dla 
zagranicy jako źródło informacyjne.

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Porodn bezjłaino w ihorobtrli r  m i i  od 8-11 r, 1 od (-9 w.

N O W A  S P E C J A L N A  C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  d r ó g  m o ­
c z o w y c h  (nerek, pęcherza1, s o r n i  

I w e w n ę t r z n e .
Laboratorjum dc badań krwi ł moczu

Lampy kwaicuwe. Sollux. Roentgen. 
{ P R Z Y C H O D N I A )  Llektryzacje. Naświetlania pojedyncze

C h m ie ln a  5 6  (vis-a-vis dworca). i grupami (dzieci).
W i z y t a  3  z \  Pr-yjęcia od 8 r. do 9 w Niedziele do 2 pp.

LECZNICA
N O W Y  G A B I N E T

W E N E R O L G G K Z N Y
a p e c jn l n  p r z y c h o d n i a  dla chorób skórnych, wenerycznych i niemocy 
płciowęi; L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W  analizy mcc iu. krwi na syf. na 
świetle nia T w a r d a  Afe 45 . r ó g  Z ł o t e j .  Przyjęcia od 10 rano do S w.ecz. 

W i z y t a  3 z ł  W niedzielę od 10— 2pp

Dr. med. BERNSTEIN
W s p ó l n a  6 3  m .  1 (p a rte r )

121 tel. 402 01
chor. w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  płefo* 
]*a, s k ó r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e ­
t y k a  lc k . Przyjmuje 8 - 1 1  4— 8 pD. 
Panie 1 — J2. Niezamożnym ustępstwo

D r .
m > a . SLICJA HOLENDER
C h o r o b y  n e r w o w e  (psychoterapia).

Pizyjmuje od godz. 5— 7 pp.
Pl.C Trzech Krzyży 13 (róg Brackiej). 
________________ Tel. 80-05 e :6

Dr. med. SCHDENMAN
H O R  I L .* b  ’ A  6 .

Niemoc płciowa, wener. (analizy Krwi), 
Przyjm. 9— 2 i 5— 8. 323

Dr. KAUFM*N 
Wspólna 5S, tel. 31-35

Choroby weneryczne, płciowe, skórne 
i włosów. Analizy krwi (syfilis). 

G a b i n e t  eleklro - promienioleczniczy 
Od 8 do 8 wieczór. 539

Z .  J .  R Y W L I N
L e s z n c  37 ( r ó g  S o h e j )  T e le f .  343-S5 

»en<>ryczne i s k ó r. 8 — 9 r., 3 — 9 w. 
W niedzielę i święta 2— 6 3ł~

Dr. Hsjnrylt Zusma
Al. J e r o z o l  36 róg  Marszałkowa 

Tel. 2',S-84.
C h o r o b y  skórne ,  w e n e ry c z n e ,  n iem o 

p łc iow a .  Anahza krw:. 44 
Przyjmuje 3 ‘/j.— 81/, .  W święta od 10 — 1

SAMOCHODOWE
Al Jerozolimskie 27 rozkładają spłaty 
na 12 miesięcy. 635/2

'S i ^ 1' UWAGA!

MA D A T Y  R A D J O - A P A R A T Y  
l* H  ł l A  I I wszystkich typów i 
wszelkie części składowi. Pp. urzęd­
nicy i osoby odpowiedzialne koizysta- 
ją z b a r d z o  d o ą o d n y c h  warunków 
Urządzamy kompletne radjo w Warsza­
wie od 45 zl., na prowincji ud 80 zł Mun 
taż anten. Porady bezpłatne. Na pro 
wincję cenriki 1 kosztorysy wysyłamv 
d-irmo, Radjo - Lubicz Warszawa 1 
Marszałkowska 104, wprost Dworra 
Głównego. 63'

Mebli wielki wybór .Be 
zaliczki*. Rozplata dwu 

letnia. Ceny gotówkowe. .Wiktor 
Marszałkowska 92. 60o

UlŻYWAJCIt TYLKC

M^DłSKONIK

UyoWoMieczNE

8 0  zł. SZOFERSKi KURS
teorji 1 praktyki w szkole Prylinsklego, 
Al. Jerozolimskie 27. 635/1

MEBLE NA RATY
D O  I O  M I E S : Ę C Y  stałym 1 poleco­
nym klijentom bez zaliczek daje Maga­
zyn mebli F R A N C I S Z K A  u R  .Q 
Ż O  y S K . h G O  M o w y .  Ś w i a t  49 ,
I piętro (dawnfpj Elektoralna 1), w.elki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów, stołów. szaf, bieliźntarek 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me
bil B'ęlvch. 8S

WILCZ/^FuWllURK!
palta zimowe, demisezonowe. męskie 
damskie pluszowe, kurtki do polowa­
nia. Garnitury marynarkowe, smokin­
gowe, sportow" uczniowskie ubrania 
palta ciepłe. Wielki wybór futer goto 
wych. Tanio1 ale \iko g o t ó w k a  
Kurtki gospodarskie Warszawska Spół 
l:a Chrzei ci: -ić*'*a, ul W i'ez s  57 m. V

RPidiOT y p  
,P*n  ‘ć l o  - 
ŁLŁtsTK "  '©

- C Z Y  M O Z Ę  M l  P A N I  
Z R O B I Ć  F O T O - f |  
G R A F J Ę  w C IĄ G U  ^

15 M I N U T  
bo s p o ż n i e ;

NA POCIĄG
-  2  m  "

- „ Z O B A C Z Y  P A N

]

-N IE B Y V J A Ł L , ! , 

T A K  P R Ę D K O ,

D O B R Z E

ZA z ł o t e  : : :

n F \ a o i O i  » p  
R N G Ł — O

Ł L Ł \ r r M "

» , .nRRS{«tkOW SKB l i i  

w C H t O O M A  18 
„.mOPOwą 5 - 5£ti/nuR5zA 6

ALLO! HALLO! Krawieckie
)-woń tel. 406 81 — J Gajew ski Wil­

cza  29a. Odświeżanie od  3 z t , pranie, 
arbi-wanie. nicowanie i przeróbki. 351

FORTEPIAN
uchlioltza, Radna 4 — 55.

długi sprze­
dam marki

ZYLAKOJY
radykalne rsuwa- 
me bez operacji, 
beczenie przewle­
kłych o w rz o k z i  
D r K a t z ,  Zielna 
11, od 1— 8. 623

FUTRA. palta 
zimo­

we. jesienne, ko­
żuszki.kurtki, bur- 
l i, garnitury,spod­
nie w widkim w y- 
Lorze na składzie. 
Ceny o 4C°/0 niż­
sze aniżeli wszę- 
k.ie. Futra szo- 
ferskie Sipowski 
Ma'ew ,,ki Chmiel­
na 48, tel. 242-y3.

MERLE KA
D A T Y  d,l'6 ° <er-
IIH  I I minuwe. 
Pojedyncze sztuki. 
Cale k o m p l e t y .  
Wybór o t o ma n .  
Garnitury salono- 
wre Kredensy, lle - 
ble biurowe. Sza­
fy. Stoły. Łóżka. 
Bieliźniarkl. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijentom 
z e z  z a  i c z k l .  
ł l l e k s a n d e r ’ * 
7 a r s  r a * k o n *  
k a  1 0 8 .  120

futraT ra"-
n najdogodniej­

sze warunki, 
palta fokowe, ka­

rakułowe. brbreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja futrzana- 
fuira męskie, prze­
róbki podług naj. 
nowszych modeli, 
40 procent taniej 
w y k o n y w i  wy­
twórnia futer i o- 
kryc. D z i e l n a  5 
m . 3 4 .  127



A m a to r z y  różow eg o d'am ?ntu K n n d e u s z ó w

l)on(>$iiiśm y o n e g d a j u n iezn ryk  łem  od n a lez ien iu  s k ra d z io n eg o  ■»’ Pa* 
ryżu  d ja m en tu .
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ie lo w n  p (,k o jó w k a .
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U rn  iv e h w d ę  p o  a res/ low cn iu  p rz ez  p o l ic ję  p aryską .
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Krótkie v lor-y, liarm(>ni/iijąi.e śłó* 
skonali: /  każdym rod /ajem  obce* 
nvch sukien najmniej się jednak na* 
dają d o ’ sukien w icc/orow yrli

D lttego też fr y /je r /y  silą sie na 
w ym vślen:e jakiejś fryzury bard /lej 
pom ysłowej, któraby trochę /mieni* 
la prostotę „garconnc".

W ięc  dudę ja spadające aż na s/y*  
ję długie loki (naturalnie przyprą* 
yyionc) albo też cala moc drobny ch 
lokóyy, upiętyeh z ty lu głowy.

■leżeli jednak pani nic chce- ko* 
rzystnĆ /  pom ysłowości fryzjer 1 iah 
z; kładów, otwiera się dla niej samej 
pole yv dobiy ranni stosownego ohra* 
iuo\V!inia do syycj główki p r /e / pr/v* 
strojenie jej w perły., bry lanty,, lamę 
i t d.

D j.idcm y z  l imy w tonie sukni, al*

bo też srebrnej e /y  /.tutej (zależnio 
która b a r d / e j  odpowiada kolorowi 
toalety), ubrane migoth wcmi strassa* 
mi są n*C tylko strojne ale i twarzo* 
yvc.

W dzięczne i młode są siatk' z pc* 
rei, ujmuj jec ealose główki oraz 
siatki z hiwlantów i l amicin yv róż* 
nych barwach

l’o /a  zupełnie prostymi zawojam i 
/  Inny 01 .1/  iljndemami są róyynicż 
r /c c /y  bardzo oryginalne i śmiałe.

O to  —  rod /aj hełmu, yy którym  
może pani odyyażnie, jak ry eerz, 
yvkroe/yć na baloyyą salę —  pewna 
/yyyęii skiego sukcesu.

Zam iast krótkich włosów  —  srebr* 
na lama, różnobaryenc kamienic i 
delikatny srebrzysty tiul —  robiący 
yyrażenio pióropus za. Mira.

D LA  N A SZY C H  P A Ń
T O R E B K I

Mf

1 :i j f ł + n  a’

W  każdej dzicd/.inic m ody panuje 
teraz Ąr,wolność i oprócz zasiidnb 
czych regut, pozostaw iona jest pa* 
niom zupełna syyoboda wyboru.

'1 aksamo. jak od sukien wymaga* 
na jest „linja prost..“ , a pozaterr, 
w szystko /a lczn y  od indywidualnego 
gustu, taksamo od torihki wymaga 
sic, żeby harmoni/oy\ „la /  całością 
w  kolorze i bsla albo yv k s /t  iłcie du*

żego pugilaresu, albo też marszczona, 
yv kształcie yyoreczka.

Skóry gładkie —  yy różnych odeic* 
niach —  bronzoyye, beige‘oyyc, szare, 
a prócz tego połączone zc skórą wę* 
ża lub jaszczurki. W  1’ aryżu cieszą 
się poyyodzenicm torebki z futra, 
których u nas jeszcze nic widać.

Odjioyyiednic do ubrania na ulicę, 
a zarazem i do popollidnioyy ej suk*

ni są torebki z  wytłaczanej skóry, 
która robi yyrażenic misternej mo 
zajki. N iem niej piękne yyypada ma* 
loyyanie na skórze, utrzymane w dość 
żyyyym tonie.

.leżeli torebka jest ze skóry gnid* 
kiej —  to yycdlug wymagań mody 
powinna być vr tym sam ym  kolorze, 
eo kapelusz, pantofle i rękayviczki.

M ira.

D o b r y  uczynek restauratorów  w a rsza w skich

Przez 3 dni przedświąteczne lokid redakcji „ A B C  oblegała rzesza 
biednych, żądna łyżki ciepłej strawy!

Poza gronem rest turacyj warsza wskich, które nakarmiły głodnych  
restauracja p. , ,,Bocc/uct“  wniosła do lokalu redakcyjnego kocioł iev*
pclnicny sławnym bigosem , którego wydawanie uw iecznił na powyższem  
zdjęciu nasz fotograf.

dopuszczona przez kom isję sędziów-, 
ska do finału konkursu filmowego 
tytułem udziału kresów  iv,s( bodnieb 
została wyróżniona dzięki swej uro* 

dzie i fologeniczności.

fa im iis ty c zn 1 zbiegowie 
z Pawiaka

Donosiliśmy o sensacyjnej u- 
cieczce dwu więźniów - kom u­
nistów z dziedzińca Pawiaka 
przez wysoki mitr więzienny.

1.

M IR O SŁA W  ZD ZIA R SK I 1

ukończony prawnik, rodem, z 
Płocka, łrt 38 Od szeregu lat 
niebezpieczny* działacz komu­
nistyczny. Trzy lata temu w y ­
skoczył 7. okna 1 piętia z biura 
policji politycznej i zbiegł. Pół 
roku temu złapał go w tramwa­
ju Nr. 17 aspirant Pogorzelski. 
Zdziarski osądzony był na 4 la­
ta wiezie tia.

2 . 

LEON PU RM AN ,

ukończył dwa fakultety ąa uni­
wersytecie, ma łat 40* rodem z 
W łocław ka. Był wybitnym 
członkiem centralnego komite­
tu komunistycznego. Osądzono 
go za w yw rotow ą działalność.

P  M . Fle s zc ró w n a

______________________  SEKRETARZ REDA KCJI PRZYJMUJE QD 6 — 7 W ._______________________________________________________
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